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St.abilizacja -cen zboża 
Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki 
WARSZAW A (PAP). W oparciu I usłala zasady gospodarki zbożowej 

o politykę stabilizacji cen .rolni- w roku go~podarezym 1949- 50. 
czych, Komitet Ekonomiczny Rady Komitet Ekonomiczny polecił Mi-
1\linistrów na ostatnim posiedzeniu nistro~i Handlu Wewnętrznego sto-

sowame stałych cen we<lług standar 
prezydium powziął uchwałę, która tów zbóż, utriymując n a d otychcza-

Przed ostatniq 
przeszkodq 

do Kantonu 

sowym poz:omie cenę żyta, t j. 
2000- 2100 zł t cenę p sze nicy, t j . 
3200-3300 za 100· kg d la producen
t a. 

Cena Jęczmienia została podwyż

szona do poziomu ceny żyta i wy
nosi 2000-2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono 1 
standart pszenicy i jęcz.mien:a i usta 
lono nowe, podwyższone ceny dla 
tych zbóż. 

Dla pszenicy I standartu 3.450 I o 
3.550 zł za 100 kg. 

Dla jęczmienia I standartu 2.500 
zł za !OO kg. 

Ponad to Komitet Ekonomiczny po 
stanowił podwyższyć cenę gryki na 
3.700 zł za 100 kg. 

W ce lu podnies'.enia jakośći zbóż 

ustalona została zasada, która zo
bowiązuje punkty skupu do p r zyjmo 
wania zboża odpow!adającego stan
dartom. W wypadku stwierdzen ia, 
że zboże n ie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rolniko
wi doprowadzenie zboźa do odpo
wiedniej kondycji pod względem 

czystości. 

Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skuµie 
wolnorynkowym, jak i przy dosta
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiązuje l\'li 
nlst ra R olnictwa i Ref. Rolnych do 
stw orzenia odpo\1\oiednich warun 
ków, ułatwiających oczyszczen ie 

. , 
pewnosc jutra 
zbóż przez właściwą gospodarkę ma 
szyna mi czyszczącymi tryjerami itd„ 
oraz przez dopilnowanie w ykonania 
przepisów usta w y o pomocy sąsiedz
kiej w odniesieniu do ma.szyn czysz
czących. 

Konieczność przyjęc'.a przez ma
gazyny zbożowe zwięj{szonej masy 
towarowej nakład~ na polskie za
kłady zbożowe l CRS „Samopomoc 
Chłopską' obowiązek przyspieszenia 
remontów I ada ptacji magazynów 
zbożowych. dla uzyskania dod atko
wej pojemnośc: magazynowej. 

Komitet Ekonomiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za
twierdził z dniem 1. VIII. b r. wprowa 
dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąkę 60-proc .. co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego ch leba 

Wśród nowoczesnych ludożerców 

GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola , pachołkowie, pospieszyć się! 
J\fam szalony apetyt! (France Nouvelle) 

w 
Rozkwit gospodarczy 
Republikach Ra dzieckich 

LONDY~ (PAP) - Agencja Reu_ 
tera. donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, po$uwające się przez żyl 
ne pola prowineji Hunan, w kierunku 
południow-0_zaehodnim, zagraiają prze 
cięciem linii kolejowej Kanton - Han 
kou w pobliżu miejscowości Lei_Jang, 
położonej w odległości 80 kilomet rów 
na południe od węzła k olejowego l ien_ 
jang. U tra ta LeLJang wyt.worzy głę_ 

boki wyłom w obronie Kuomintangu l 
przetnie połączenie kolt>jowu między 

prowineją Kwantung i Kwnngsi, 
Re~Olucyjna droga 
Zyciorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 

"7alki I RSFRR I 
MOSKWA (PAP) - Jak wynika z 

komuuikatu urz~du statyst.vczuego 
HSFR.R, przemysł . transportu l<'cdcrn_ 
cji Rosyjskiej w Il kwartale rb. 0~1ąg 
nę.ł znaczne sukce~y w dziedzinie zwięK 
sz<>nia pro1Jnkeji, oraz organi zacji pm_ 
cy. 

rnku bież:i.cym, w porównaniu z ro_, 
kicm 1918. powiększyło powierzchnię 
za,iewów o 4,8 proe. milionów ha.. Zme 
chnui?.Ownnic rolnictwa. RSFRR po_ 
czyniło znaczne postępy. 

W dohrze poinformowanych kołaeh 

kantoń~kich przypuszcza się - jak 
twierdzi korespondent Reutera, - że 
geoertil kuomintangowski Pai zmus7.o_ 
ny będzie pod naciskiem woj~k ludo_ 
n-ych raczrj w ~ofac się do prowineji 
Kwangsi, niż broni~ Lei_,lang. 

I W latach 1895-97 jest na.uczycie
'· Iem w m. Nikopol i jest załoiyci(:Jern 

1 kółek marksis-towskich w samym mie
ście i okolicy. 

W dniu 20 lipca 1949 r ., po limit-rei 
Georgi Dymitrowa Zgr-0mad7..en'e Na
rodowe Bułgarii powierzyło KelaT'.l"ll'O
wi funkcję prezesa Rad;r MinistTów. 

Wycofa.nie sit generała Pai do pro_ 
wincj i Kwangsf usunie ostatnią więk_ 
szł przeszkodę przed wojskami ludo_ 
wyllll , zmierzającymi do K antonu. 

. W latach 1897-l!lOO odbywa i>tudia 
' prawnicze na Uniwersytecie w Gene-

wie, równocześn 'e czynnie wsp6łpmI eujitc z tamtejszymi ośrodkami miiTk
: •i~tuwskimL 

Przyjącia 
Plan półrocza przcmy!lłu repu bi i kań_ 

skirgo i miejscowego wykonano w 104 
procentach. ś plan wytwórczości 
~p6łclzi<>lczej w 107 proc. 

Inwestycje w gospodarce republL 
kańskiej i miejscowej RSFRR w I pól 
rnczu rb., w porównaniu z tymże okre_ 
sem roku . ub., zwiększyły się ogółem 

o lOG proc. 

Oddziały gen ernła Lu_Po_Czen P '>llU_ 
wają •ię na południe w kierunku Kan_ 
1·zo11, ważne.go mia~ta w kinnnku 
Kiangsi, skąd prowadzą doskonale dro 
iri do węzła kole,iowego Kukong, od_ 
dalonego o 150 km od Kantonu. 

J W roku 1905 zostaje wybrany człon 
I kiem Korn . tetu Centralnego Bnłgar
j ~kie.i Robotni<'7f'j P11.rtii Sr cjal-De-

mokratyczuej. 

w Prezydium 
Rady Min istr6w 

WAR!-iZ.\ WA (PAPJ - Dnia 30 · 
bm. premier Józef Cyrankiewicz przy_ 
jął w Pre1y1linrń Ro1ly :\finistrów am_ 
hnsadota R.P . w Rzymie - Adama 
Ostrowskiego. 

Po;iz<l7.e~1ilnP g11ł~zie prz!.'myslu re_ 
pnblikauskt<>go, miPj~"owego i $póL 
dziolczego w 11 kwattale rb. w porów_ 
11ilniu z tymżr okresem ro1<U ubiegłe_ 
![O ZllRCZUie 7.Wi!(k8zyły SWOJą produk_ 
cję. 

W ciągu I półrocza rb., w porówna_ 
niu z I półroczem 19!8 r., zbudowano 
o 43 proc. w:ięcej nowycl1 dróg. 

Ilość robotnik6w i pracowników :r;a_ 
trurlnionych w gospodu.ree 1epublika'4-
skiej i miejscowej wzrosła w n kwar 
tale rb., w porównaniu z II kwartałem 
l!J48 r., o przeszło 4 proc. 

D2legat ra~1,recki 
~olejnym )! zewod] czącym 

R[ dy Bezp:eczeństwa 
LAKE SUCCBSS (PAP) - Z dniem 

1 sierpnia funkcję przewodniczącego 

Ra11.v Bezpieczeństwa ONZ obejmie na 

okres miesiąca delegat radziecki c a 

rapkin. 
RómJOcześni delegat Kuby ,lo;,e Mi_ 

guel Ribas obejmie stanowi~ko prze_ 

wodnicząrego komi~ji energii atomo_ 

Wl'j. 

I 

TOW. WASYL KOLARO\\ I 
Prezes Rady 'Mi,nistrów Bułgar

skiej Republiki Ludowej 
SOFIA - Prasa. bułgarska. opubll. 

kowala życiorys premiera. Kolarowa, 
który podajemy w streszczeniu: 

Wasyl Kol:trow urodził srię dnia 10 
l 'l?ca 1877 r. w m. Szumen, w rodz.nie 
Mewca- W lataeh 1891-92, jako uczeń 
gimnazjum w Warnie, styka. się z ru
chem socjalistycznym. 

W kilku wierszach 
z ROBOTNIKA - DYREKTOREM \ casso i Aragon. Specjalne zaproszenia 
li 1 'k J , f l\I b . wysłane zostah do krajów Europv 

o iot01 ozo ac został. miano_ wschodniej a r'ównież i do Polski. . 
\Va11y hPrnwn1k1t'm elektrowni Zelw1_ ' 
•10 w Zjednor7.~niu Energetyrznym Q_ GŁOS RADZIECKI 
kl'{'J;ll Szc7eciń~kiego. O POLSKIEJ WSI 

Zarówno przed wojną, jak i w cza_ W ostatnim numerze cza~opisma ,.No 
· ie okuparji, Mach hrał żyw• udział woje Wremia' •, ukazał się artykuł 
\V rtll'hll robotniczym, ZllŚ pÓ• :lVYZWO- ~pel'jaJnego kore~pondcnta CZllSOpi~ma, 
leniu b1al ud?inł w organizownniu Jordańskiego, poświęcony obecnej sy_ 
WfipMz11wo1Jnictwa pracy w elektrow_ tuac·ji j życiu · · i polskiej. 
ai w Szczecint '. Autor opi~11jc życie nowopowRtatych 

~IlŁY GOść W KRAKOWIE 

W Krak o~ ie bawi znatl'V dzil'nnika.rz 
'"ęgier~ki i po8eł do pa1:JamPntu wę_ 
:.;ier~kit·go. red. E. Katona Gość wę_ 

;.:i er, ki podrjmow any jest przez Zwiq_ 
zek l;rn od.iwy Dzif'nnikarn . W ezas•e 
• w('~<> pnli.,·111 w Krnkowir r1•d. Kuto_ 
na Z\\ Nłzlł zabyt ki Jllia~tn 1 rohotnL 
\'ZP pJ~l'(1wki kulturalne. Ol'ql nawią_ 

za t 7._Y'.i;.v \.;onipJ.a z przrd:-:t~1wicicla.1n 

1tra~.\ \;1·a ho" :-:kiPj. 

„BESTIA Z BUCHENWALDU" 

Na ko11fort'1H·ji pra~owej, kt(irn od_ 
" ·'·la ~i~ w Nil•n1i1•c·kirj flndzjc Ltlcfo_ 
wi•j z de111okrnt.\•!•711ynii prnwnikaru.i 
„iem1Pcl: imi, ornnwiano sprawę wydn_ 
ain Ilsy Kcwh w r~l'e rzą.du 'l'nryngii. 

Pr1rd-1awi11rl KomitPtu b. ~i~ź
ni•)w 7 Bud11·uwu ldu, Wnlter Hnrtf'I. 
'·'='" '"11·1.d. iż l\omirct "·'·- 1ąp1 o po_ 
uowne ·przclaiza uic sprawy l isy l\.01•h 
do wlnliciw1•i;o sądu w Weimarze. 

PRlrED KONGRESEM POKOJlJ 
W :M:nKSYKU 

W d uiu 1 sierpnia br. ztnerze ~I\' 

Ku nut et Orgn nizacyjny Kongresu Po
koju pań~tw Ameryki łacińl'kiej. Kon 
grc" ,w.n bQdzic obradować od 1 do 10 
wru~ma br. 

" :.\ród ob•crwatnrów krajów europ<'j 
skirh 11q·owicdzieli swój przyjai.d ro . 
in.: ornf. Fryderyk Joliot_Curie, Pi_ 

rolniczych spółdzit>lni i>ytwórczych w 
Polsc-<', wskazując, iż gospodarstwa 
sp61rlzielcze nabierają. z każdym dniem 
coraz hardziej długofalowego chara.t_ 
teru. 8półdzielnie planują. coraz ~71'1' _ 

sze budownictwo, otw:ierają coraz więk 
sze kredyty na cele zagospodarowauia. 

•. LIBAŃSCY NAśLADOWCY 
AMERYKI 

. Jak donosi dziennik• Jibańfiki ,.Al 
Haiią.t' ', rzą.d lihnński wzmógł prze_ 
śladowanie partii komunist ycznf'.i w 
kraju. 

Utwnrzono spcejalną. bry~acl{'. która 
przC'prowad7.!l rewizje i an•.~z1 y wśriirl 
członków partii. 

STRAtACY ANGIELSCY MOGĄ GLO 
DOWAć„. P OLICJANTOM MUSI 

BYć DO'BRZE 
Związek pracowników 8trn7,y ognio_ 

wyrh wystąpił z żą.daniem :iodnie~i<'_ 
nia płar. Pracodawcy orlpowied1.icli 
odmownie. Wobec t<>go związPk ten, 
rl.'pr<>zentują.cy 18 tyRięey członków, 
zwr61·ił się z wezwaniem do <'. ałrgo ru_ 
chu zawodo\\•ego Wielkiej Brytanii z 
apel<>m o poparcie. Strażacy domlll!llją 
się zrównania swych Rtawl'k. z nierlaw 
no podwyższonymi płacamj polirjan_ 
tów. 

Stwierdzi~ nalf'ż_v, że policjanci są 
jedyną kategorią. pracow nik6w br;vt,vj_ 
skich, których żądania poih')·żkowe 
zostały uwzględnione. 

W 1913 r. zostaje po!łem do PaTla
rnentu z ókręgu Płowdiw. 

W 1919 roku Kole.row 1.ostaje wybrs 
••V sekretarzem partii, l1tóra zmienia 
1~nvę n1t Bułglln>kit Partię Komun:sty 
nrnlł i !lltaje i!:ę sekcją Międzynaro
,fówki Komunistycznej .• Tako sekretarz 
·111rtii i jnko poseł rnzwija s1,eroką 
flziałalnn~ć prz1>de wn,vstk'm w knl
:u. W knf1ru Hl::!~ r. czwarty K•. n~res 
K\lm nternu wyhicrn Kolaro'"a na se 
kretarza generalnego. 

W Hl~3 r. Kola row kieruje wraz z 
D."mitrnwem pow~taniem wrześoio
w.l"l'.ll. Za kierr wanie tym powstaniem 
s. ka z.a ny zostaje przez rzą.dy bułga r -
s'kie n.a karę śmierci. 

Po upadku powo.tania Kolar-0w pra-

Obrady 
cukrowników 

WARSZAW A (PAP) - Dnia 30 bm. 
rozpoczął ohrncly 1ILXXXII walny 
zjazd d('legat6 Zw. Zaw. Pracowni_ 
ków Przemysłu Cukl'ownirzi"go z udzia. 
łem ponad 500 delegatów z całego 

kraju. 
W obr~dach bierze udział wL 

cemi nister Prir.emyslu Rolnego i Spo_ 
żywczego - Domnf1ski. 

Rolnictwo Federacji Rnsyj~kiej w 

L Ukrai n a 
MOSKWA (PAP ) - Jak wynika I w porównaniu z tym samym okreeem 

z ogłoszonego w Kijowie komunikatu roku ułliegł<'go o 33 pr<>cent. 
urzędu statystycznego, gospod:i.tka Tioln ictwo RPp11 bl'ki Ukraińskiej 
Ukra.iny 'Radzieckiej odniosła w d11;.. przekroczyło w ruku bie·.i:ącym plan 
gim kwartale br. wspaniale snkcesv w •iewu wioRenuego. Wiosenny plan s:i

na.jbardZiej p od.stawowych g:ilęziach dzenia. pasów leśn~·ch kołchozy ukra 
przemysłu i rolnictwa. iń,k' e w~'konały w 16:.i pr!>i'. 
Ogółem rrzemysł Ckrain." w~·kunal [mYestycje w gospodarce ukraiń~k:ej 

plan drugiego J.wartalu w 10! proc. w pierwsz.vm 1JÓłroczu br. wzrosły " ' 
Prod'UkcjR. przemysłowa. U'krRiń,k\ej por6wnaniu z p ierwszym półroczem 

SRR wz-rosla w drugim kwarW.le br. l~H'l T01{u n 11 pro11. 

~Jje ~ta~~nt~~~ta~~m~n~:rc~~~ ~!~~t Program m1·1:1arny 1r~· r um ana 
~~~z~z!g~~!i~ni~~~tą.o p;~~~i;;ac:jekr; · ' . 

tvm okre~ie z Dymitrowem. w C78Sie spo od - I ł b" . k d . USA r:roce~u lipskie~ Kol11row or~11ni1.11je w Uje pog ę 1en1e ryzysu gospo arczego 
:i~r~~.:11~~~~ni~wc~ł~~p!~~~cie w celn Henry Wallace przestrzega rząd przed je~o zgubną polityką· 

Po wyzwrleniu, w dniu 9 wrześnfa (PAP) -Przy_ ostatnich 7 mie8ięcy n'ie j~st mni'l'j~zy, Wallace wezwał rząd do porzucenia 
l!JH r. Kolarow powrnea do ojczymy w6dea amerykań niż Rpadek wodukeji w ciągu pit>nv_ z~nhnt'j polityki zagranicznej, wyra_ 
i z-0s.taje wybrany posłem do Parla- skiej partii po_ szyeh 7 miesięcy kryz~·~u Hl29-1930. żaję.cej się m. in. w prowadzeniu „zi"' 
mentu. Kolarr w reprezent.ował Bułga w U tr ł · · · li 't · · ' · d h · rię na M' t:dzynuroclowej Konfereucji stępowej Henry a. ace przes zeg' J:e 3eze wszys - neJ WOJ ny ' l o natyc miastowego 
Pokojowej w Parvżu. Kiedy Bul~ria Wallace,' wygło_ ko 'błdzie rozwijać si~ po dotychcza_ mianowania mlSJl, która szukałah~ 

ł .
1 

ó . 
1 

soweJ linii - to kryzys góspod:lrczy dróg zavrnrcia umów handlowych ze 
•tała ! . ę Republiką, Kolarow zoi>ta si przem Wlen e, może przewyższyć wszystko, co Ame_ Związkiem Radzil'ckim, krajami En_ 
w~·hrany tymc 7.asr w;<"m prczydenterrn. w którym ostro cyka znała dotychczas. ropy w,•bodniej i Chinami Ludowy1m 

Gdy zgromadzenie 'Narodowe urłiwa zaatakował tru-
liło konstytucję i pnwierzyło fnn keję manowski pro_ 
nrem'ern rzadu Dvrnitrowo'l'l•i, WMvl 61 I ' • t • • r 
RolRrrw 1.o;tnł wirpremierem ; rnin.L ' gram P.6n10cy '-.,ft y ~WIS CZCI paDłłPC 
strem ~praw zagrnnicznych. woj.<kowrj dla ucze~tników paktu at_ ~ 

Jeszcze jeden 
~;t;~~;"~~~::~~~~~~ąeka!:Slr~~~:; w!elkiago poety i re~Js~ucjo~ s11. węgierskiegc 
i fałszywej polityki zagranicznej''. BUDA PF.l'IZT (PAP) - Dziś, w nie_ 

z n „ m e n 11 v r:. p ll rt 
sekreta ria+u ONZ 

NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ opublikował raport pt. „Ten 
dencje inflacyjne i deflacyjne w la
tach 1946-47. 

Raport podkreśla. że w la tach 

Wallace napiętnowRł „cyniczne gru_ dzif'lę, mija 100 lat od chwili, gdy 
py", które us1lują przekonać naród a_ wielki poeta i r ewolucjonista węgier _ 
merykań~ki, że zbrojenia potrafią roz ski, Sza.ndor Petoefi, legł ·na polu bit_ 
w1ąza6 probl<"m b<>nol•o,eia." i pod~ wy pod Segesvar. Całe Węgry prz,qro
krt'ślił. że ilo~ć b<"zrohotn~·eh, przekra_ towują się do uroczystego obebodn tl'j 
1·zajf!ta już dziś 5 milionów osób, mo.. rocznicy . 
że w cią~u roku zwiększyć się dwu_ . 
krotnie. O~wia.l r:?.)'ł on także, że ~pa_ Do Budape~ztu przybyli liczni pisa_ 
dek p1n<lnkr.ii p1·z1•myR!owej w rią~n ~ rze i pMri 7Rgranirzni. 

l'T a czele dclegarji Związku Radziec_ 
kiego stoi ,iedcn z najwybitniej~zycl 

w,pi!Jrzesnyeh liryków radzieckich -
Szczcipaczow. Ponadto w skład dek. 
gacji wchodzi poeta grui:iń~ki - Leo. 
nidze i porta ukraiń~ki - Maliszko 

W skład delcgncj~ pol~kieJ wchod;: 
Władysław Broniewski, Stefan Otw1. 

nowski i Sewe:. n Pollak. 

::
4:it' t:d:~~~:z1!~:~;~~~~ ~j~~~~ Z a b e z p ·, łe c z e n ·, e w o I n o s' c ·, d z 1· a ł a n ·, a 

nych k1·ajach kapitalistycznych 71 

USA na czele tendencje te prze-

k!lztałclły siP, w ,jawną inflacje. In- związków zawodowych we wszystkt'ch kra1'a eh 
flacji towarzyszył ostry spadek do- J 

chodów realnych tudnośc1. wzrost Wn osk• d elega cii radz ·eckiei w Radzie Gospodarc. zo-S.:>1>leczne1• ON Z 
cen I obniżenie się konsumc.il środ-
ków żywności. GENEWA (PAP). - D:!iia 28 I 29 1Jraw zw'ązków zawodowych: w;be.c 2 

z ra.pol1u ONZ wynika. iż s:vtu- lipca. na sesji Komitetu dla. sptaw spo ll'l{O, że konieczne je•t zabezpieczenie 
a.cja gospodarcza w Związku Ra- łecznych Rady GoapDd:1.rczo.spotecznej we '''~z.'·~tkiPlt krajach łąc7.nie z kolo 
rl:i:ierkim i krajach rlemokracii ludo toczyła się d,rskusja na tem:it praw niami i k1'6jami zalei.nyml praw z" HF 

Pow~łać do życia komisję w celu 
opieki nad prawami zWią.zków :zr 

wxl.owych w łOhie Rady Gospodarcze 
Społecznej ONZ, składającej się z I 
członków, Rady 1 przedstawicieli M 
dZYll• -c dowej Organizacji Pracy, św. 
toweJ J:'l'ld::racji Związków Zawodt 
wycli, Kcn:'."eder~cji Pr~y Ameryki 
Mięcl::y'l.:i.rodowej Federacji Chrześc 

jailsk'::h Związków Zawodowych. 

wej pr'1.eclstawiała się zupełnie Ina- zwi.;,zków zawodowych. ków :zawonowych, co po$iarla wielkie 
czej. W kr::j:ich tyeh notuje si~ roz- znaczenie dla pcRral"i·irn:a. ~.po!eczni:cu 

])\••kusję 'twon:~·l prze<:lstawic:el · 
wńj l!'C!'llOdarki. · - · i gospodarcz.nh · warunków ż,,·eiu h.111 

Związku Rndzieck:egu Arulnnjan, 
W Polsce np. - stwierdza raport · sy robotniczej - Komitet postannwia; 

_ realne płace w przemyśle w7rosły przedst11wi11.i·!c nn>tępu,jącą. rez r lucję: 
pr1ez rok, PO"zynając od p(}łowy "Woi.Jec Il'!(", 7,e w Jiczu,vch krR- 1 
1947 r. prav:rie o ,ierlna trzecia. juch zal'l1n 11ził~· i w dalszym c!ą.gu 

Polecić wszystkim członkom ON~ 
natychmiastowe p:wzięc1e środ. 

ków pr::wnych, w celu zabeZpioczcnl:: 
wol!1 -11c1 dzinł~nia zwia~ków zawrr:;, 
wych i mta!c~ia 3tałej ' kontroli narl 
stoJowaniem wydanych praw i untaw. 

Rap!'rtpodkr.t'c'.la r.ówrież n.!" uEtan I 1!id1oclzą, b1kt.1· gwnl„enia praw t:wią7. 
nie p1Jk:"S7l\j~a si~ F:"h1;u•jp a.pro- ków 7a1r1·do11}·1·h rnz pne!ilaJowań 
wi7:>.cyjna i 7:J"6=?f>~' ~uarldc <'fn w kierriwnil;ów ru ·hu 1~ l'l'Odowegu, co w 
7 ,..,;„„1cn R.ii'l71:-~;;im rezulta1•ic pod\\ aża główne zasady 

Delegat radziecki wyraził nadziej1· 
i:e je~zcze w toku obecnej sesji RDd:. 
p we :~mie za!ladniczą decyz,ję ku z:.:rl1 
w0leu .u zwiazków zawodowych. 
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re SYIRłłlll d śród faszystiw a1eilsk1Ch I sw· ęto kolejarzy radzi ee-kich Na 

Od wybl'zeży Ba-łtyku do Oceanu 
Spokojnego, od lodowatych fal 

morza Północnego do modrego Du
naju cią&ną się nie2lm!erzone prze
strzenie kraju radzieck.:ego. We 
wszystkich kierunkach przecina je 
gęsta sieć dr.iesiątków tysięcy kilo
metrów lini: kolejowych. 

W okresie powojennym na równi 
z tnnymi gałęziami gospodark: naro 
dowej l\;olejn!ctwo radzieckie szybko 
Il;• odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 

l dwutorowy na ważnych arter!ach 
kQmunikacyjnych, jak Moskwa -
- Kurllk - Charków - Rostów -
-- Prochladnaja, na linii Moskwa -
- Woroneż - Lisk - Rostów, na 
lil)ii Moskwa - Len!ngrad, na wie
lu lln!ach Donieckiego Zagłębia Wę
głowego i innych magistralach, znlsz 
cwnych przez okupantów h!tlerow
.skich. Od1budowano mosty na Dnie
prze i Donie( 1Dniestrze i Berezyn!e. 
Odbudowano też najważniejsze wę
zły kolejowe na południu. 

~'. kolejowe wzrosły o 17 proc„ m. I kwartale roku ubiegłego. W pierw
m. ,;aładowano więcej: surówki i bu szej połowie roku bitżącego w po· 
dulca - o 18 proc., rudy - o 17 j równanlu z pierwszą połową roku 
proc., węgla - o 10 proc„ koksu i '! ubiegłego rozmiary robót !nwesty. 
nafty - o 24 proc., cementu - o 42 cyjnych w transporcie wzrosły o 32 
proc. 1td. itq. ! proc. 

Sukcesy kole:. radzieckich uwarun W ramach współzawodnictwa ko-
kowane były wzrostem ekwipun~u lejarzy pa azczególną uw11gę zasłu
technicznego oraz §w:adomym w- guje rozwijający 1!ę ruch t. zw. ma 
cjalistycznym stosunkiem kolejarzy szynistów - pięćsetników, t. j. 
do pracy. w&półzawodnictwo b~ygad p11.rowo1.o 

E kwipowanie transportu w naj- wych, zmierza)ące do t~~oJ. aby prze 
nowszy sprzęt techniczny trwa , byta trasa ?z1en.na kaz~PJ .lokomo

nadal. Tak nn. w drugim kwartale' tywy ~ynos.ła n.ie mnie) nlz 500 ki-
1949 r. w porównaniu z tym samym lometrow. Setk~ J;>rygad parov.:~70-: 
okresem r. ub., przemysł radziecki wych. osl~gnęly JUZ W. tym wspo.za
wyprodukował 0 11 proc. w!ęcej Jo- Wt?dmctw1e 500, ~OO 1 700 k1l.ome
komotyw szeroko _ torowych, 0 51 trow. Około t~sią.ca m:i~z1.mst(>w 
proc. wagonów towarowych, 0 i30 I uzys.k~1ło tytuły „p1ęć11etmJ,a . „Pięć 
proc. wiecej elektrowozów, o 90 setmk pracuje według. t. zw. za
proc. w'.ęcej szyn niż w drug.im g~s~czonego r~zkład~ zaJ9ć. uwzgl~ 
---------'------- n:aiącego racionalme kazdą godz:

nę, k{łżdą mimitę pracy. Maszynista 

Literaci „p!ęćsetnik" utrzymuje swą lokomo
tywę w doskonałym stanie, st;łle 
skraca czas jaki pochłania wyekwi-
powanie lokomotywy w mater-iały 

• , pędne, zmniejsza ilolć postojów w 
WCZGSOWICZOW drodze dla nabran!a wody i pali-

wśród 

W celu . zapewniPnia ludziom pracy I\ ol'!ep1swfCqoouse.t:l{ e.ąsreur 
korzvstajacym z wczasów pracowni_ aMAl'Rro1u~ :(:al H~razld az~nra10 

w Massachussets 
Niedawno przyporun'.cliśmy na. 
łamach „Głosu" świetną scen~ 
z ,,Faraona.", w której arcyl;:a. 
pl11-ni · egip•1ey, w}'ldrzy,;;t11jąc 
wf11drm1 im z.a.wcza~u zaćmienie 
ffło!'ica, c2yn :} z tGio zjaw~11k11o 
if>;ekomy „c1:rl « i bał:J.m11cą. nizn 
ciemną, łatwowierną. ludncM w 
celu wywołan ·a powszechnego 
wzburzenia. r~·zcciwko rząd:im 

mt·de~o, wyzv.alaj::c „go się spoa 
'Ir.mrów k płańlltwą. faraona.. 

Fryzjer: - Obciąć panu włosy, generale? 
GeMnł Paparlgas: - N·e, głowę! 

i 
wa. 

cz h ;1~icż ·t · i god:r.iwej rozrYwkl kombinatu wełn.y czesankowe.i, Ale-

W okresie powojennej pięciolatk! 
wybudowano połączenia kolejowe z 
nowymi centram! przemysłu, źró
dłami surowców, z ośrodkami ogróm 
nych bogactw naturalnych kraju. 
Najważnie;tf! a najintensywniej 
eksploatowane l!nie kolejowe zosta
ły zelektryfikowane. yc · . ~ CJ. . · · ksandra Czutk1ch, twórcy brygad 

ku~lturalnl'J, Zw11izek Lttt>ra~ów PoL najwyższej jakości produkcji. w kó 'K olejnictwo radzieck!e coraz bar- skich dl'k~ował na za?roR1r.me Fundn lejn:ctwie pracuje już przeszło 50 

Cbc'-liaż od czuów tych egip. 
skich ,,cudów" ąpłym:ło pr.rę ty 
siacy lnt, nie brak :r:i. św'eciP i 
dz'l11'aj k"1;l~nów r6żrtege> wy_ 
znania i lmtegorii, k tórzy - sto 
sując hcrhorową m~:dę oszuki. 
wan n naiwnych, orgcntznją ·rQJ!. 
ma'te „cudy" i „zjRwi1Jka nad
przyrcdzone" - w zwi1r,ze o. 
lliągnięcio. pewnJ'~h kol'zyftii po. 
litycznych i mrtteriah1ych, Ta. 
ldch Rp~·clar:r.y można, znaldć 
ll!ld Wisł} i n1d Ebro1 nad Pa. 
.dem i nad MhQ'"-'lipi, nad ite. 
nem i nad Arn'l.2rnką.; słowem 
wszędz'e, gdzie !.la.duiycie lud.z. 
k iej c ·emnoty i łatwowiemol'llei 
może prz:mieść odp<>wiednio wy. 
s~kie i łatwo uchwytne prl!cen. 

,,Tak jak kwiaty waszej ojczyzny" 
dziej się unow-0eześnia. Tabor Rzu. Wczn~ow Prncowmc?.ych do- wsz~·- tyll. brygad najwyższ~j jakości. Wal 

parowozowy uzupełnia się nowymi stk1eh wu.'kRzych . ośrodków. wczaso. czą one 0 honorową odznakę wpro
potężnymi lokomotywami o s '.lni- wych członków związku. Wielu zna_ wadzoną z in;cjatywy personelu sta 
kach d'.eslowskich i elektrycznych, nych pi~arzy, j' k Leon Pasternak, Bo_ cjl Briańsk. Odznakę tę otrzymujP 
·instaluje się komunikację rediofo- man Bratn:v, Wanda Melcer, StaniRła<v się za sformowanie najlepsi.ego skła 
niczną między maszynistam; i zawia Rtrumpf - Wojtkiewicz, Ewa Fiazrr, du pociągu. 

ty. , 
Amerykat\Qki tygo<l~ik „ TI. 

ME" (czas i!}ismo s~.rą.jn'e re
akcyjne) opowiedZiało na. ten 
temat nastQyującą. hisl· ~ -rjkę. 
Paetor pewnej sekty protestlllle 
kiej w stanie M~ssa.chusets 
(U.a A) zaangażował na sv;e 
llllłltgi płatnego„„ brzuehomów. 
cę. Zan.ngatował nie dla. wlasnaj 
przyjemn ·/jci, lecz w colu po. 
witk11zenia grona 11wych owie. 
cr:ek, a. wrai: z tym i lloeh0d6w. 
w jaki sposób? .. w bardzo pro
sty: podczas nabożeństw, urzt
dza.nyt:h przez Pa6tora,, b1·zucho 
mówca. miał udawać;-., „głosy 

Opat1.-.ności" tudzież - OdpO. 
wiadać na pytania., 1zadawa.ne 
przez wiernych „mocom nadtJrZy 
rćdzonym"„. 

Poezja pro i a polityki dowcami staci·i oraz wprowadza · s!"' " Włodzimierz Słobodnik I inni, dawać Zdając sobie w pełni sprawę z fak 

W drukowt1nym prres nas fragmen
cie :imakomitej monoKr4/ii powie1eio· 
u•ej M. Jastruna o Mickiewiciu papiei 
Pi1t3 IX oświlłf/cl4 lft. innymi deputtl· 
cji polskiej s Mickiewiczem na czele: 

„BłoKoslawie1iatwo moje dla Poliki 
katolickiej, dla Pol8'ei żądnej pracy i 
zgody stanów. Błogoslawie1btwo - dla 
ludzi dolnej woli, dla cierpliw,-ch i s 
pokorq dźwigających krzy.i, który i my 
nosimy ... ''. 

To „bło1olławi4'ń~two" dźwięcsy w 
uszach Pitknie, prawie jak poesja. Có.i 
z te~o. ki11rly ta „ponja" dość ssybko 
zamienia się w pa9kudnq pror.~l Gdy 
rnia"owicie w Pol~ce „ludzie dobrej 
u:oli" podnouą bunt przeciw tyranii 
caratu, wzniecają powstanie styczniowe 
lEi6J r. „błogosławieństwo" 1utępuje od 
razu miejsca „potępieniu": Pius IX rzu 
ca klqtU-'f na tych, którzy okazali „znie 
cierpliwienie" dl(I. despotyzmu, którzy 
u~ilowali zrzueić kreyt nietholi„. 

W pamiętnyrri wrzeiniu i9.19 roku. 
gdy ojc-::vrma naaa - nie b4>z cz,'11ne· 
gn w1pólud:.i'1lu dyplomacji tvntykmi
~kie.i - padła of iarq ap,re~ji 1titl4'r01t„ 
sldej, jakie śliczne i pełne t1>.•11ółcz11cia 
słowa znajduje papież Pius Xll rlln de
legacji wiemvch z Polski: 

„T AK JAK KWIATY WASZEJ 01· 
CZl'ZNY, KTóRE CZEKA.]4 POD 

GRUBYM PŁASZCZEM ZIMOWEGO 

śNIEGU CIEP1.;Ycłl POWIEWóW 

WIOSNY, TAK WY WIERZJ.C W 
SKUTEK MODLITWY CZEKAJCIE 

GODZINY NIEBIAŃSKIEGO POCIE· 

SZENIA.". 

To bardzo ładne i niP"Y.wvkle poetycz 
nP. - o tych ku:iatoch. Tylko, że, psia· 
hość, nie samą po~jq c:ilowil'k iy;e. 
Z1daszcro w czasie ludobójcsl'j okupacji. 
Dość powiedsieć, ie w oczekiwaniu na 
,.11.odzin~ niebiaibkiego pocieszenia" -
legl pod „grubym płaszczem simowego 
śniegu" kwiat 11arod11 polskil'go: 7000000 
(!ilJllem milion6w!) ofiar nie doczekało 
„ciepłych powieu:ów wiosnt'. 

Czriby Piru Xll nie sdawol 1nbie 
~prawy, że toyz"11cr.ony przf"Z niego &ie· 
la11kowy ogródek okuptrcy.iny zamienia. 
sfę w karowslcich łapach. Hitlera - w 
jeden 11'ielki cmPntari? W 1945 r. Jego 
Swiątoblitrn.~ć tlumaczyl wścih~kiPmrt 
reporterowi pa.ryskiego „/łf at ina": NIC 

NAM O PRZE.4LADOW ANI A.CR W 

POLSCE W CT.ASIE WOJNY Nf'E RY

ŁO WIADOMO .•• 

Rzec1ywiicie? „Proza" historii mó· 
wi co innego. W roku 1941 został opu· 
blilcowany w Londynie memoriał kar 
d)'11ala Hlonda w sprawie prse.~lado11'fr/f 
religijnych w okup01oonej PoT.~ce. W 
memoriale tym pnr,ytociono cały .n;f'rPg 
f11któw be~tial..iw niemieckich w Polsce. 

MEMORT A.Ł TEN ZOSTAŁ ZŁOŻONY . . 
OSOBISCIE PRZEZ KARDYNAŁA. 

HLONDA. DO R4K WŁASNYCH PIU· 
SA. Xll. Mimo to w żadnej z enc~'klilc 
i przemó1t>ień papie1tkic1t nie ma o tym 
dokumencie ani słowa, ba, nie figuruje 

Setwa rocznica 
urodzin I. Pawłowa 

W Riazaniu, rodziii.nym mieście wiel 
kiego rosyjskiego uc:r..onego_fizjologa., 
r. Pawłowa., pFowadzone eą. przygg.to_ 
wania do obchodu setnej rocznicy je_ 
go urodf!in. Została 'już powołana. ko_ 

misja jubileuszowa, powięksia. się mu_ 
zeum I. Pawłowa.. Projektuje się wy_ 
głoszenie referatów na temat: „CrJo_ 
nek Akademii I. Pa"°łow - wielki ro. 

syi •ki uczony .. ratriota" 

1 wiele innych nowoczesnych urzą- bi;>dą. w' poszczególnych ośrodkach wła~ tu, że sprawne dzlałanle transportu 

I dzeń technicznych. k 1 · · t d · 
on nawet w oficjaln,ych 2ródlaeh wal ne wieczory autorskie lub wykonaj;b ? eJowego _JeS zasa ~:czym w.arun 
kaiiskich. Y Już w roku 1948 rad~ieck!e lin'.e rnane utwory wierszem i prozą. k1em rozwOJU wszystk;ch galęZ1 go-

kolejowe przekroczyły przedwojen- . · k . d 1 d spodarki narodowej ZSRR, kolejarze 
Dlaczego dokument 6w Watykan za· ny poziom przeładunków kolejo- Akc~a ta m~oeząt n.Je a sze pi - radzieccy pracują z zapałem i wy-

t4ił czyli - jak 
10 

sit mówi _ saka· wyeh. W drug!~ kwartale 1949 r_o- noszeme . pozi~mu rntelektualne~o, kaz\ftą ogromnie dużo inicjatywy i 
m fl l~ W . • . d • • . . ku plan przeciętnych załadunkow wzbog~c~nie pos~ad~nego zuobu wia_ pomysłowości. To też w dniu swe-

u owa: r1asnia to ~SC ]amo. li: dz~ennych Wypełniono W 100,8 prOC. do.mOŚCl l pogłęb~~me kultury W(',Za80_ go ŚW!ęta mają się on~ czym po-
tcratura 1 publicystyka„. panJtw kapitali I w porównaniu z drugim kwartałem w1czow, oraz zbl1zy czytelnika do au_ szczycić wobec całego społeczeństwa 
st,'cznych.. W csas?p!!mie angielskim roku ubiegłego przeciętne załadun- tora. ZSRR. 

ilii::;t~~:a~~~:f:~;:~l:ii~F~:~; Rzq d du n' s k ·1 zaprzeda1·e Gren I a n d 1· ę 
:

1

''::::~1~:::/t:;emie::i:~: f=~~:m~ · . 
- nie m6gl go potępić, gdyi to mogło • • t• t . k ' k • 
br spowodowa~ ;mc~e większą nagon· 1mper1a IS om amery ans Im 
kę... n.a kntoli1t6w niemieckich. Kr6t- Jak komunikuje pro.88. duńRka, 1941 roku, Amerykanie otrzymali pra_, zagranicznych Ra~mu~aen w odpowie_ 
ko móU'i{Jc: Ojciec św„ rzekomo ,.dla w końcu lipca br. stało się wiado_ wo utrzymywania wojska i budowania dzi na wiadomo~ć o projektowanym 
dnbra i bespieczerhttoo" katolików nie- me, że Departament Marynarki w Grenlandii fortyfikacji aż do chwi_ rozszerzaniu amerykań~kich baz w 
mieckich słoiyl &zczodrobliwie w ofie- Woj_ennej USA planuje dalsze roz_ li, gdy przelltanie istnie~ sytuacja Grenlandii oświadczył, że nic mu nie 
rsf' molocha hitlerowskiego losy milio- szerzenie amerykańskich baz woj.:. „groźna dla pokoju i bczpicczcńRtwa. wiadomo o podobnych zamiarach Arne 
nów wif'rsqcej i niewiersqcej ludności skowych · Grenlandii. kontynentu amcrykańskieg9". Zobo... l'ykanów, Gazety rządowe usiłują prze_ 
'cale1 Europy.„ Piszem)•: riekomo, Grenlandia.~ największa . w ~wiecie, wi~r.auie Amcryk11.nów~ że wyprowadn, konać opinię publi<!z.n11, że C)~'1_dzi je_ 

ł l 
d d d w .m·oje 'fAj:>l\.ą ~ ,GrcJ14111dii na tych_ Qyn.ie o mcteorolo~iczn~ i )nn!l rz~kpmo 

gdyś „dobro katolików nif'mieckich" by ma .0 za u mona . w)·~pa - 0 , a _-na k · J k. - · d · l . pocią~a · monnpohstóv; amervkau~kieh. miast., po zakoiir1Pniu wo.iri;v, b~·lo po_ naukowe am ery · :111H d;i e spe ycJe w 
o !eno._ ~asloną. ~vmną, za kt~rą. Wa- Jeszcze przed drugę. wotną · światow~. twierdzone specjalną depe.s7ą, wpłaną Grenlandii. ' 
tykan uTirywnl ,,c1sle pornzumzeme s I Ameryka.nie odkryli na tej wy3pie wiel pr'lcz 'prt>Zydo'nfa lłl-O<lsovclta uo króla (} :jrdnPj z takieh~ekflpr<l~cji...deno_ 
Hitlprem, Himmlerem, Goebelsem i 

1 
kie złoża. miedzi, żela.za., węgla i krio_ dm1skiego. siła niedawno Agene,ia RPutcra. 15.go 

Goeringiem, tak jak dziś sa tym 
3
amym litu. Ostatnio doniesiono o odkryciu Upłynęły przc;;zlo cztery lata od lipca wyjc>chała z USA do Greulari<li1 

,.parawanem" ukrywa. sojusz z rewizjo· I w Grenlandii znacznych zasobów rudy <luia poko11a11ia hitli•rowskil<h N kmi<'C, grupa, Rklarlają(•n się z J 1 RtudPnt<lw 
ni:mem ne T 'tl k' I ołowiowej, które mogą dać około mL all' zohowi1prn1 a amcr;drnń~kie pozo_ pod kii• >Wnictwrm unez<'lnika wy_ 

o Il erows im. liona ton czystego ołowiu. ~lały jnk dotąd na papi~rze. Rząrl Sta_ dzi:>lu scj•mografirznrgo uniwcr„ytetn 
· US d ·ł „ .;w ZJ.<'<lnoczon'. ·<'h nie t,ylko 1apom_ ho•toń~kiego, paRtora Linchmana. * • * Jak w1aclomo, A wprowa z1 y 

swoje wojska do Grenlandii w kwict_ ninł o Rwoich ohietnicach, ale rozw11._ Crlc>m podróży było zbadanie okoli_ 
· in41 k d ·1 " żał nawet nowe środki nnch1lrn na Da_ ry Joclowr6w i dokonanie nomiarii·.v 

Kwiaty naszej ojezysny doczekały 3ię ,' mu . " . ro 11 z powo u „gr?z )y z~- " 
h tl k c nię, w edu zdobycia Gr(>nltrndii drogą grnhości wiecznych lodów. Dla doRtar _ 

ciepłych powiewów wiomy 1945 roku. 1 g_11;rmęr1a wyspy przez 1 . er?ws 1 
Z . . . „ . 1\iemcy' •. Na mocy porozmmema za_ kupna lub dzicrża"·y. cze11ia jrdnak czeigodnrgo paFtora i 
~c~stwo bohatersk~e~ .A.rmn Radziec wartego z Danią. ·w dniu 9 k" irtn!a w tych <1niach cluński miniRtcr spr.• jcgo wychowanków do G•rcnlandii, rząJ 

k1e1 i u·al.c:ącep,o u 1e1 boku Odrodzo· -------------------------------- IJSA przydzielił 3 okr{'ty wojPnnc, za_ 
nego Wojska Polakiep,o przyniosło nam D ..lJ s h ładowane żywności'l, matpriałami bu_ 
radosn~ godzin~ podeuf'nia, nie tego, .a» e r n a r u a lf' dowlan~·mi i 8przi:1cm woj~kow~·m! 
k ' r k Naród duńRl;i zditje sobie Jednak w 

lore o inrom rem.ntori6w Oświf'cimla r d ~ .. " us A 01cł 111 ~rrawę do czego zmierzają. pod.i_ 
zwiastował ,.poetyczny" Piu• Xll, ale o „ emoKraCJI w bne „C'k~ped~·c,ie". Przeciwstav.-ia Rlę 
realnego, pocie~zenia docseirnego: wr· I Sędziwy Bernard Shaw - nadesłał mego świętego Piotra o zamach 1 mor. on coraz ostrzej polit~·ce s"·cgo rządu, 
zwolenia z kajdan nieu.'S'li, wyzwolenia s do n~daktora. dziennika ,,Daily Wor _ derstwo, gdyby nie był poza. ich za:ię_ polityce, idącl'j całkowicie na rękę 
jarzma wojny niesprawiedliwo.foi •po· il ker'' list otwarty w sprawie proczs11 giem„. V/1trzynmję się od d~l'f.f'. ll Amcrykauom czv11iąn·m z Grrnlan<lii 
lcc:mej. · dwunastu przywódców amerykańskiej komentarzy: fakty mówią za Giebie". swą. iolonię i S,\:ą, ba~ę wojenną.. 

R k •t • l · ód p l , Mtii komunis•ycznej, w którym pi_ 
oz wr a coraz wspama .eJ ogr o ~ze: w lk d I 

1ki Ludowej, Polski lfllt.ierzajqcej do SO ,Aby pognębić komunizm, rząd ame_ a a o ara z 
cjali~u. Solą to jesi w oku Ojca Jw„ ryk;.flski aresztował 12 ludzi, oskarża_ 

kr/Jry rad.by widzieć ojcsy111tf n.auq pod jąc ich o planowanie obalenia rząt:u Walka międz.\' kap'. talem ameryknl1. 
gwałtem i siłą. Jest to akurat to sa.- skim i angiebkim przybrała bardzo 
mo, czeiio dokonali Wa11hington i Jer_ o:tre formv. Przedstawicl.i!le St<1nów 
terson, którzy w ten sposób stworzy1i Z.iPdnoczon)·ch czynią. cornz to nowe 

„grubym pla!zczem u•ieeznego śniegu" 

niewoli i tyranii. I dlatego pryska ja· 

d<'m na „k11•iaty polskie", dlatego 1uilu- Stany Zjednoczone. Twórca chrześct_ Jl"fiunięc'a, domagając ~ię deprecjacji 
je - wras .: kapitalistycznyrrii lofJU•a· Jaństwa. był komunistą, otoczonym funta-szterlinga, Anglia. ze "wflj stro 

. . . ć k . . d I przflll 12 apo„toł'.iw. Ale rządowe kola n~· w~trz~·rnała. zakupy w itt:refie doin. 
1IH wo1ennynn .-. wrzuca ·amreme 0 ;Ame1yki, które uważają się za chrze_ rowcj eo '["Jwodow-alo now<i repre.je 
riaszego rozkwitaJ11cego ogrodu... j ścijańlkie, nie czyt 1ją Biblii, a tym " 'nll-Rtrc<'I pr-.i:c~iwko konkurPnto1,1 

Stef. 'mniej Karola. Marksa. Oskarżyliby s~- angiebkim. 

Czy pamiętacie baAń o szczęśli
wym kraju, gdz.ie w rzekach pły
nie wino zamiast wody, a domy 
zrobione są z pierników? Wyda
wałoby się, że tylko tam rosnąć 
moią wiśnie nad?.iewane migda
łami. Tam, albo w wyobraźni wy 
rafinowanego smakosza. 

---- , .. 
reśnie, owoce Europy środkowej, 
w mroźnej Karc.Iii - to po pro
stu niewiarygodne. Ale Filip Kuź 
micz opowiada o jeszcze bar
dziej zdumiewających rzeczach. 

Z podz!wem patrzę na tego chu 
dego człowieka. niedawnego sze
regowca Armii R2do:ieck,iej i 
uczestnika h eroicznych walk pod 

a LX§' wa •• 
cha się. Tietierew nadal jest po
ważny. 

- Chcialem urzeczyw:stnić ma 
rzenia I·.11i;n"a Władimirowicza 
Miczurina. Niedługo przed śmier 
cią powie<:l-::ał mi: „Filipie. mig
C'łlY rosną r.ie. tak jal~ trzeba 
Na co im 1w~rdy miąższ, okrywa 
jący pestkę? Byłoby świetn!e, 

·waśnie mię<lzy vmerykańskimi 1 

<in;:iel~kimi kapitali•tami ~ą. wyruze 1 

głębokich >pr1.eczno6ci go;;po·'arczych. 
Udy chodzi o walk~ przeciwko siłom 
po~tl,'powpn i o utrz~·manie s~·stPmu 
UClAkU intperial i<tycznego, Wa~zrng. 
ton idzie ręka w rękę z Loncl,n1em. 
Gdv natominst dorhodzi do podziału 
1T~ków wewnntrz rrnolo.amen·kań•l;;ie. 
go bloku imp~rialisł;:czuego, · nat,"ch. 

'"' fi W'• lfl»;U 

szkółce drzew pod Len!ngradcm, 
rosły już jego w,iśn'.e. 

- Wkrótce b<;dzi.e to masowa 
kultura poinformował mnie Tie
tierew, częstując garścią cudow
nych migdałów. 

- To znaczy, że m:gdały, któ
re zjadłem były pestkami z wi
śni? 

Ordynarny· szwindel wyszedł 
jednak „przedwcześnJel• na ja.w. 
:Brzuchomówcę zdenilt.l!kcwano, 
a zbyt pomysłowego pastora po 
zb~wiono zajmo~i:nej ; posady. 

Warto z~uważyć, ż.e w ł\"lte
dZin' e „cudów" spocjPli§c! każ. 
dego niem~l krain mti:Ją własne 
pomysły 1n1coniza.cy!fie. Tak 
więc w jedn~,r:h ktaj~'eh obrazy 
„płaczą" i .. ··' :t;:l',ją,•1, gdzieś. 
ind.'.:ioj - z~':. un° i\);.~~ „ppru. 
s;;ać" posie0;i i fignry, jeszcze 
gdz!e ~ndi-:!ej - „:uadptzyrod~O
ne zia>;i.&h1 u:'1.Zll,lll. s~ę .. na clę 
ba.i:~ W!órzbllb'tl f't'Jp:lłal'b;' '
w A'neryce, ązczyG('.Cej się swą 
„kulturą" i te-:huiką, uiyw:me 
są sposoby bardz1ej wyraf1no. 
wane, jrk np. ów tric.k z brzu. 
eh~ :rnó';'fcę. 

A rezultat w na.szych cz:i.sach 
by'"I'.\ zawsze 1Cdll'.lkowy: kom. 
pron::it:i.cja i• :~1serów· „cudow. 
nych" wiclcw'sk 1... „2Jlrowy u. 
śmiech na sa'i". Niekiedy jed. 
n~k, jak to wiemy z d~świad. 
czen'a., kn zdrowy !!miech zmą 
eony je~t łzami i c'.erpieniem 
niesz::zęśliwych cfia.r, które da 
ły się niev.czclvr,ill aranżerrm 
wyprcwnd:-ić w p:ile, a śc.ślej 
m6-:vil!'! - WJ:lrO>;ad:;; ć u r~tucz 
ny, f":iatyzmem dyi:~cy tłok, 
i;dZie o wypndek nie tr.;ci~o. 

B. D. 

fu 
mia.,t wylmrha ostry ~pór. Fiasco ro
kowań nmer,1·:;ań~k:ego ministra f1na11 
'ÓW Sn:«lr.ra z pn.ed,tawlcie!ami An. 
glii i l\nn:>dy ~" :adczy,1 że 8to~unk 
mi\'cl'-.'. Htunami Zjedno~zon~·mi i An 
gl'ą pogarsza.il! 8ię w miarę, jalt włacl 
c .1· aml'r,Yka11' ·.v corn z ja wnic,j staraj-: 
~·i; zmu~ ( Aaqlię do pr7:-·jęda cięża. 
m ro;~po,zy11n.h(•ego ~lę kryż)·su go~pc 
dnrcze~o. Wykorz~·stując fukt, że w 
\\·yniku ren lirneji planu Mar8haJla sy. 
tun~jn go:'p da rczo, Angri pogorszył:· 
si\', Stu 11.1· Zjed n• czonc wywiernj1~ na 
nią c·ornz ~iln ·~'.i>'ll presw i wy1;uw11j_ 
cornz to nowe ż3dania. 

ll:>nkiflr11· n111rrrka1lsey licz~ .na to. 
7.e de".T~u-::j:1. funta szterlinga, podlt 
pie sytuację fiuan;;ową Anglii i Za.ciec: 
duje O ZT.;'~i~!ÓW·e Wall_Street W W< 

ce ko11kur:ru:y jnej : dolar contra. fnn' 
Jak dOn!lsi i:r~sa. ang·elska, ameryka:' 
ski miniRter finan·ów, Snyder, wierz 
nawet w m:::i:wo.:ć unice:tw·enia. st, 

Tymczasem wiśnie z migdała
mi nie są an! baśnią dziecinną 
ani fantazją gastronomiczną. Ro
sną w gospodarstwie doświadczal 
nym oddziału pomologicznego 
Wszechzwiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin w Leningradz!e. 
Twórcą ich jest pracownik tego 
lnstytutu, uczeń wielkiego Miczu 
rina, Filip Kuźm!cz Tetierew. 

~""":""=== .~,=~===~ 

!~ . ~1~n1e .. ~ 
~ czarodz1e1a z K~areln :l 

- Naturaln!e ....... teraz dopiero 
uśmiechnął się Tietierew. - Nie 
wierzycie? To, co usłyszałem od 
was, że n:e znajdujecie w. ich 
smaku niczego szczególnego. było 
dla nich '!'lajwyższą pochwałą. 
w :ecie z pewnośC'ią, że ani m lgda 
ły ani wiśnie nie rosną w okJli
cach Len!ngradu. A m y pracu'e
my nad wyhodowaniem takiej 
rośliny, migdało - wiśni czy jak 
s'ę będzie nazywała, która b)'-

I fy s:;te;:1ingowej w jej croecnoj postac 
W okrcs ·e drugiej "·ojn~ św : atowc 

Amerykanie korz;·stali z trudnej !yt. 

~ 
nr.ji A nglik6w str:rajl}c się ~·yprze• 

funt ~zt~rlin~ z RZC'regn kra,jó"·· Kra 

Tiełierew ma za sobą niejeden 
Nkces naukowy. On to, stosując 
metody M!czurina, skrzyżował 
zwykłą czereśn!ę z czeremchą z 
Kraju Ussuryjskiego (na Dale
kim Wschodzie). W rezultacie 
otrzymał roślinę, której owoce 
występują w gronach jak u cze
remchy, ale mają, smak wiśni. A 
co najważniejsze roślina ta 
jest równie odporna na mrozy 
jak czeremcha. 

Przypominam sob!e w!osenny 
widok kwitnącej creremchy w 
KarelLi, kiedy zdawało się, 2ie wy 
sokie lasy pokryte są pachnącym 
śniegiem. Więc nawet Karel!a 
mQ'ie mieć swoje czereśnie! Cze~ 

~~.;;::..c.J ~,....:_: __ _;.~oo O:::::~'.:;-.;:·~-:.:~~ ·--= 
Tychwinem. Nie, n:c w nim nie 
ma takiego, co przypominałoby 
czarodzieja. 

Tie tie rew 
pudełko. 

otwiera 

- Poczęstujc:e się. 

niewielkie 

Ostrożnie wyjmuję z pudełk!l 
migdał. Zdejmuję łupinę i zja
dam. 

- Spróbujcie jeszcze. 
Zwyczajny, dość smaczny mig

dał, ale nic szczególnego w nim 
nie znajduję i otwarcie mów!ę to 
Tietierewowi. J ego kolega uśmie 

gdyby z:.>. miast niego była wiśnia! 
Ja nie zdążę już tego zrob'.ć . To 
tylko marzenie. Ale ty, Filipie, 
spróbuj zabrać się do tego". No 
! zabrałem się. 
Pomyślałem wówczas, że w ro

ku 1942, w okopach pod Tychwi
czem, ki€dy nie można było sło
wa w~•mó·,v'.ć, bo zamarzało na 
wargach, kiedy żołnierz idąc 
do ataku, p'ida ł · ze zmęczenia i 
zasypiał na śniegu wiecznym 
snem - T '.etierew wszystko to 
przeżył dlatego, że nosił w sercu 
swe marzenia. Dlatego, że tu, w 

łaby przystosowana do klimatu 
obwodu leningradzkiego. 

- Nazwałbym ten owoc ,.ma
rzeniem M!czurina". Przecież to, 
co wy robicie, co robią teraz lu
d zie na polach kołchozów, gdzi? 
rychło wzejdz!e OŚ\:ista pszenica, 
która da pięC'iokrotnie w:ększ:v 
urodzaj, to wszystko wygląda jak 
czarodziejska bajka. · 

Ale to nie bajka. To rzeczywi
stość, która stwarza waru'lki dla 
wspaniałego rozwoju nauki, dla 
realizacji nalśm:elszych marzeń 
ludzkości. 

j~ fi1:nnd.,·n: w>k'e, Argont~·na i Port1. 
gal a w~·~7.ly już z orbit~, wpływó' 
funta. i waluta ieh obeenie nie jeF 
r.wi12za n't 1. ,ie.~o k1l1'~em. POd~zas Wi 
ny kapitał amerykański za~arnąl sz 
reg p -.zycji w krajach kolon·a~nych ' 
podJe'.jłycil. vr k+r·rych d"-;n 'ci panc 
w:-ł nie::icn-·",.., .. "' G- p"t?ł "·s1n 
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trosce o rozwój „m. - ~· - Il 
współzawodnictwa pracY. 

w 
ew 
•am 

Zwoł:lnie odpra.W3' referentów I rozwoju współzawodnictwa pracy w dn:ewa na obsady do młotów. Oczy-
współzawodnictwa pracy przy Od- przemyśle metalowym jest stale ku- wista, że takie stosunki bynajmnfoj 
ehiałach Związków Z!l.wodowych by lejące z!lopatrzenic. M'.lżna wym!en'ć nie sprzyjają rozwojowi "w3półza

Rekordy zostały ustanowione, re
kordziści zeszli z rusztowań i n:c 
w:ęcej o nich n:e sly~hać. Wpraw
dzie (podobno) „trójki" tworzą się 
nadal, ale cóż z tego, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod
nictwa) nie wie, w jakim stopn:u 
wykorzystują one doświadczen:e 
„rekordzistów", ile ceg'cł układają 
przecietnic w ,ciągu dn:a. 

ło nlewątp~:wie pomysłem szczęśli- wiele przykładów złej pracy Cen- wodn:ctwn pracy. 
wym. Tym bardziej, że odpra·.va · trali Zaopntrzenla. Przyto:zymy tył I:TO WYI{OiiZYSTA 
r.1iał11 na celu ujawnien:e szeregu lrn jeden - r.ajbard::iej ch:m:ktery- DOS'\71Ą.DCZENIA PIONIEROW? 
nie::lom:iga1'i zarówno w dziedz:n;e styczny. Szkodn, że towarzysz, referujący 
wsnó!w\·:odnlctwa pracy jc.k i racjo 1· Fabryka li.faszyn , Iloln:czych w sprany Y1sp6łzawodnictwa w prze-
nalizacj'.. · 1 Kutnie - .,Kraj", zawalon:i jest myśle budowlanym, nie um!ał kry-
C~y c;l ten. ~:is!al osl::i-:n .ęty? drzewzm. Próżno dyrektor błaga, by tycznie o::mić te~o. co zcstało iam 
Owszem. J~slt r.:e w ca!otcl - to zamknięto róJ obfitości. Nic nie po- zrobicnc, a wtaściwie, czego nie zro

przyno.jmr,!ej w zn~cznej m'.erz~. maga. Mus!ał wynająć w mit>ścle biono. Chodzi tu szczególnie o wy
~b,~cność ra odprawi; _przedstawi: dwa dodatkowe ma1az,•ny. T:vmczo- korzystan:e doświadczei1 osbtn:ch 
cia.a CRZZ, tow. Kanki, przyczyn: sem .MetalurRia" w Radom•ku niP. reko:·dów mcirarskich uzyskanych 

Czyżby nau!;:n p:::szła w las? 
Nie o wiele lepiej przedst3wia s!ę 

Jytuacja pod tym wzgiedem w in

się niewątpliwi~ dod .z:ałatwhicni? sze- może" się w ż~den sposób dopros'ć dzięki system0wi trójkowemu. s. K. 
regu spraw, n_e a.1ącyc. się za- ---------------------------------------

nych gałęzinch przemysłu. 

rady był.l ORZZ w Łodzi, z ramie- · e 9 1' A.I! Ir A 
łatwić kk:ilnie. Organ'.7.atorem na- T L k rac;. o-"al; zato~ 
f~~v.k1~2~!~1g:;~:,vodniczył zebraniu OW • GS 1ew1cz „ ż PZPB Nr 9 

TYTUŁ 
PRZODOWNIKA PRACY 

MUSI BYC 
NAPRAWDĘ ZASŁUŻONY 
ako pierwszy ze sprawozdawców 
głos zabrał tow. Błaszczyń1:kl, 

przedstawiciel zw:ązku Transpor
towców. Poruszył on b. !stotną spra
wę n&dawania. tytułu pncdownika. 
pracy. Jak wykazała bowiem prak
tyka, zaszczytny ten tytuł rozdaje 
się nieraz „na prawo I lewo" bez 
głębezego zastanowienia, ezy obda
rzony nim !stotnie zasługuje na to. 
Zdarzył się wypadek, że dwaj „przo 
dąwn!cy pracy" z PKS, szofer i kon 
duktor, zostali przyłapani później 
na machinacjach z biletami. „Je!:t 
to wynikiem tego, mów: tow. 
Blagzczyński~ że tytuł przodownika 
pracy przyswaja się nieraz li tylko 
na podstawie suchej punktacji cy
frowej. nie wnikając w wartości 
moralne kandydata". 
FUNDUSZ WSPOŁZAWODNICTWA 
NALEŻY WYKORZYSTYWAC 

WŁASCIWIE 

tor~kich. Tow. Laskiewicz oddany jest I bawełnbinym. z początku . byłem za_ 
swej pracy cnłym sercem. trudniony jako tkacz, później, ja ko 

. WyRt::trczy !?osłuchać, z _jakim entu majRt?r. tkacki. Wie_m do~rze, j::tk U

ZJUzmem opowiada o zaj\'c1uch bryga_ trudDl~Ją. pracę takie rózn_e . drohne 
dy remontowej i o ulepszeniach ra<'.jo n edcc1ągn1ęc:a w na~taw1emu luh 
naliz:ito.rsl(ch, aby zrozumieć, że umi k?nstrukcj_i maEz~·ny. ~z~ś, gdy nliot 
łow"ał ~zczerze swe zajęcie. W tych po 

1 
mk stał się wspo~właśc1c;elem fal~~;dt, 

krytych drobnym p"smem arkuszac11 gdy masy pr~.cu.iące. troszczą. się o 
papieru, zawierających pcmysły nowa dobro p_roduk<;J~, 11111.s:my ~ykorzr"!ać 
torskie tow. LaSldewicza, kr~·je 8 ę wszystkie mczli~o~c1 d_la .1ak na.1w:~k 
wiele n)cprzespa.nycli nocy, wicie go_ szego u~rawmema 1 uprosZC7t'll n 
dz;n Sp{'dzonych W fabryce po pr•1c.Y. pracy. . . . 
Ale on nie żałuje swerpo trudu. :\aj- ' Obecme .tow. 1.,:t$kiew:l'z awanst11;aJ 
w'~l••q, nap.-rod:i. ra je~0 tru<ly jc~r to na stanowisko _kierown ka rcmontow. 
;:e C:zięl:i sk - nstruowaniu tzw. prt.y- , Ale r;a.dko. ~10.zna go zastać przy hur 
tyka „W. 48" do b 'rlła tkackiego ku. Na.1częsc1P~ ~>ntkamy go na i;.a_ 
zmnienvł w tkalni, o 35 procent ·1lnść lach pndukc:qnych, gd,v lrnda ~tan 
zr~·wów: .Tc~zcze k lka projektów m1 mM_zyn, na:adza się z majstrami 11nrt 
Clbecnie w c-prarownr.iu i ozna;imia k~ni?czno:\~11 przeprowa<lzen a tRkirh, 

w biurze t~u. I.a~!:1eu:c::a, kier W- nnm„ ie .iuż n'ezndłu~o z· ~taną. one lub. rn~.vch. remont.ów, poucza mło;J~·ch 
nikn. remontów pz::>n nr o lc:':;J; wwr.'· 1n~to~owanc; urnwaj:ic v;iele dol~gli_ maJ~truw, .1ak mn.ią. pracować, abv po 
różnych cz~ści maszyn, a w szufladnch wo.ki tkaln: i przęd~alni. , wią~e.li !i~ _kśle z produkc.j~ i ~p!y 
istna. „sterta" pomysłów rac,jona1.7.a- Pracuję jnż 2.3 lat w przenn·śle wal~ _na JeJ pc myślny przeb eg. _lam ------------------- · · · I własn1e poch.1·lonego nao krosnami zn-

p r Z O d O ~al n ,. ca ,. a k ty w ; st ka :~a~:y!o ::d~~~~rz:i~~o~~:!~a~ p;~~: n I cy" II Kl. Tam też przyrzekł sobi~, 
że będzie zawsze starał się być gcd-

' I 

:A pnbiiezka ti1ł)łi', tilrli~ •• 1 

' Od J "d. . . . „ ., .. „ I c=asu ... o czatu zna} 1·jemy w r..as=.e1 prasie ro;ne. JC • to Sl.tJ mou:1 I 
,,l: 1111ałh", pohcięcone nr:~zej P.T. pHblicz~ości tcauo.lncj czy /!'nowej. 

Niec!.aimo c:yrclcm fclic>ron o pewnym facecie, laóry u: cza3fo sco.11.m fil- I 
mr·v.::?go ~,sysd fry5y". dz:et:! się głośnymi 11u·ag~mi o 1u:rm.ki obra:u z są· j 
~ir.dl::1 it[J. 

W permym artylmle, pcmit;t~:n, zwr::cario uwagę na plagę sp6i.nień w te· 
1 utr=e. te nila1101dcie I 'I'. rul1liczl!ość u:fozi brutalnie 1ta widcu:nię po roz· 
poc:~ciu pr:edsrmrieJ1ia. s::uka pomwzclm miejsc, trzos/m krze.~lami w ogóle 
p• zc$=lcc:d:a n: orll>iorze artystyc=nych w~ażeri... 

W teatra.eh odbrwają się uroczyste premiery. P.P. „Film Polthi" urządza 
tzw. zamknięte! po!w::~'· Któż przychodzi na · te premiery i na te pohazy? 
Artyści teatralni i filmawi - to dobrze. literaci i dziennikarze - w por:qd· 
Im, tzw. gofoie oficjaJni - nie mam nic przeci~ te"!'~· Ale. to w~:::~stko 
drc bna czę.~ć wyżej wzmian/wivanej „lepszej publ1cznosc1 prem1.erowe1 1 po
/razowej. Poza tyni na , premierac71 i zanilmiętycl1 pokazach natujemy sporq 
ilość tzw. waty, która bezpłatnie zapyrT111 Tmwal widowni. 

Któż to są ci „od.•tdi;>tni goście"? Otóż skład socjalny tej „waty" nam 
.•i• u·cale. a u·cale nie podoba: oceniając rzecz „na oko" zbyt dużo u_·śró~ 
tej p11blicznośc'i inteligencji, ale, ·niestety, nie te] robotnicz.ej. praCllJ.ąC~J, 
lPc:i: owej mieszczmlskiej, znPdzonej i „bezrobotnej". Siedzi se ta „smie· 
tanim" na widorrni, od czasfl do czasu skąpe brawko odwali - tak :i:Pby 
.iednak rączek nil! nadw;·rri:yć - śmichy, chichi - jak to się mówi -
-:: premiery czy pokazu uskutecznia, nudzi się, ziewa itd. 

• „Film Polski" w l,ndzi -- trzl'ha to z uznaniem sttderdzić _:::-odczepia 
sir, pat.coli od tej „u:aty". Już sq zorganizowane specjalne pok'IZY dla śmie· 
tar ki /,odzi, ale tej prmi·dziwej~ odpowiadającej skladou·i socjalnemll naszego 
miasta: dla kare,•pondentóu· fabryc;nych, redaktorów robotnicz;·ch gazetek 
.kicnnvch, przodowników pracy i racjonalizatorów.„ Pokazy ,_te .sq urzq· 
.J.·ane . nnra~:I.' w uwl.-im do.•ć sal:r!'.•iP, ale niezłe i to na początek. Poi:y· 
t<:cznn i po!r~el:na ~lecia napewno zdofo się roztdnqć jeszcze nerzcj.„ 

l\"„-5/r bv h1·ło. nbv i„:ri11ty1l'ę lódilde,'!n oddziału .. Filmu Pol5kiego" 
:<'rhrirłv na'l~<loll'cĆ lćcl:.l.:ie teatry i łódzka, potdedz:my, Filharmnnia. 
Nr.<trój -11ronysr1-ch pre:nier n11 pC?1rno na tym sydm. }l!'li zamiast bezdr1n· 
•t<'• „1rnt•:" ;r~icrl:iP. n'I u·irfouni mn}ąca poważny 12:ac11n'.!k dla sztrtki i runa· 
nie dla · u-ysill.~ aktorsl.:i-.go - au·angarda. robotniczej Łodzi. Ci „goście" 
nn pewno ~ię nie spóźni'! na przedrt:ndenie, na peu.no nie będą t~zaskali 
kr::e!.lami. napeu.no nie bi:dą śledzili akcji sztuki ze zblazowaną m.tnq. na 
pei(7lO nie pożałują gorących oklaslców i... gdy zajdzie potrzeba - slóu: 
rzPczoicej. proletariackiej lcrytyki. 

E. Tam 
O innych niedociągnięciach pracy 

Kom:tetów Współzawodnictwa mó
wił , tow. Hanuszkiewicz. Stwierdzii 
on mianowicie, że fundusz współza
wodnictwa bywa wykorzystywany 
nieodpowiedn!o przez poszczególne 
zakłady pracy. Podczas gdy w jed
nych ściśle przestrzega s:ę reguł we 
dług których rozdzielany jest fun
dusz, w innych obserwujemy daleko 
posuniętą dowolność, co stwarza 
znaczne wahania w wysokości i Ilo
ści premi:. I tak np. - w jednej fa
bryce, w której uczestnicy współza
wodnictwa stanowią 30 proc. stanu 
załogi, premie są wyższe i liczniej
sze, nit w drugiej, gdz.le połowa za
łogi b!erze udziel we współzawodnic 

Tow. Helena Krus-ze wska _ odznaczona ~:i~ym~~te:!g~o_:o~d~z~n~ac~z:_cn~i~a:.. -~.ri~r:.. ~s~. --~==~=~=====~===========~:===':!!!::i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Tow. Kruszewska Helena, przQ. I warsztatowości. przeszła .iako 
dka llla obrą.czniarkach. odzna pierwsza na obsługę trzech 1 
cr,ona została Srebrnym Krzy- stron. zdobywają.c trzv ra.zy Pi<>f I 
żem Zasługi. Tow. Kruszewska wsze miejsra we współzawo<1- · 
pracuje 18 lat w naszych zakla- nictwie pracy. 

twle pracy. 
Komitf!t Współzawodnictwa przy 

Zarządzie Głównym Związku Włó
kniarzy, . dla zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by fun 
duu współr.nwodnktwa był wykorzy 
stywany procentowo, t. j. proporcjo 
nalnie do ilości uczestników współza 
wodnictwa. 

REFERENT 
WSPÓŁZAWODNICTW A 

da~h. W. czas~e okup11c.ii za Kiedy Dyrektor Produkci1 
działalnosć pohtyc:iml). z-0stał.a tow. Biernacki dekoTowal ją 
wraz z mężem wywieziona do Krzyżem Zasługi. życząc d.alsz.ei 
obozu karnego_. .Po wyzwol.enlu owocnej pracy w dziele odbudo
wraca do Łodzi. 1 przystępt~Je do wy Ifraju i budowy Socja,lizmu. 
pracy w nasze.i przedzalm, b} wzrus7.ona tow Kruszewska 
dźwigać z ruin nową. Polskę przyrzekła, że nadal wytęży 
Od począ.tków 'swe.i pracy tow. wszystkie swe sfły dla dzfeła od 
Kn1szewska wyróżnia się pil· budo'w i budowy:. Polski Socja
nośrię. i punktualnościl).. Jedno- listyr.z:nej. 
cześnie oddaje się działalności z. Inoda\\·skl 
w Zarzl).dzle L!g"i J(oblet. W 1947 
roku kie-dy to Polska Partia 
Robotnicza rzuciła hasło wlelo-

Korespondent fabryczny 
„Głosu" z PZPB Nr ł 

W pierwszym okresie powojennym, 
gdy przemysł nasz był dopiero w 

studium orgaIJizacji, gdy z trudom uru 
chamiano zniszczone i ograbione przez 
okupanta fabryki, najwi~lrnzą troską 
każdego zakładu było wykonanie pla. 
nu 1lo8c1owego. Potrzeba nam było jak 
najwięcej materiałów, konfekcji i ma_ 
~zyn, aby za~pokoi~ ogromne za'(lotrze 
bowanie rynku wewnętrznego i cli.spot_ 
towe.~ nasze wyroby zagranicQ, uzys_ 
kując za nio potrzebne nam surowce, 
medykamenty itp. Robotnik polski zdał 
('gza.min w tym nnjtrud1il<'jszym eta_ 

z ~~!~rs~::S? !~B~~iązki Współpraca organizacii podstawowej z dyrekcją 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, • I k • J ' d Ś • h 
dyrekcje n:ektórych fabryk uznaly, prZJ'DIOS a prze roczente p anow· oszczę no c1owyc 
że mogą iUż nie interesować s!ę tą Wykonanie i przekroczenie p6łrocz_ nie dyscypliny :iracy, likwidacja. zbęd_ Powyhze osiągnięcia dają. gwaran_ 
sprawą. Z kolei Komitety Współza- n<'go planu oszczędnościowego w Cen_ nych godzin ·nadliczbowych przez z.a- cjQ, że plany oddolne, plan obrotowy i 
wodn!ctwa przy zakładach pracy, po t l" H dl · M t' · łó B d l •tosowanie dw6ch stałych zmian wyh_ plan oszczędnościowy - zostann. wy_ stworzenlu instytucji referentów ra 1 an owe,J a erin w u ow a~ 0 

.,, 

współzawodnictwa poczuły się zwol nych w Lodzi było możliwo przodo dunkowych, a. w szczególnej mierze konane według uchwały całej załogi 
nione od swych obow!ązków, zwa- wszystkim dzięki współpracy organL właściwa organiznc.ja procy, której wy_ przedterminowo, pierwszy do dnia 15 
lając na barki referentów całą robo- zacji podstawowej z dyrekcją. Centrali nikiem było obniżenie do minimum o_ listopada, a drugi równieź przedterrni_ 
tę. A przecież dopiero ścisła W!pół- i stałej kontroli wykonania zamierzo_ płat osiowego. nowo z nadwyżką o około 30 procent. 
praca dyrekcji, Kom!tetu Wspótza- nogo planu oszczędnościowego. Niepcślcdnie oszcz~dności nast~piły Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wodn!ctwa i referenta może przy- Na. skutek tego plan oszcz~dnościo_ również dzięki racjonalnemu zuzycrn wykonaniem przedterminowym planów 
nieść odpowiednie .rezultaty. wy półroczny w magazynach naszcJ· materiałów piśmiennych i biurowych . . . ""IEZ ROWE 8 KI b .:i h w1ązc się awans zawodowy naszvch ro. " D • TOSUN Centrali został wykonany z nadwyżką oraz dzi<'ld uniknięciu z ~unyc roz_ " 

W PRZEMl'SLE METALOWYM · w wysokości ::5 procent. mów tclc,fonicznych itp. botników. Trzech robotników naszej 
Tow

1
. bStarosta, omakw:aiąc przyc7y !\a. tak wysokie wykonanie pl;mu 0 _ Wykonanie planu obro~owego. skin_ Centrali po prze!:r,koleniu i wykazaniu 

ny $ a ego stosun owo rozWOJU d ' . . r'o~ego w nasznJ" Centrali wyraza 11ię d 1 § • • • h k" wsp6łT.awodnictwa w przemyśle me szczę no~c10wcgo :złożyły siQ - wys1- , „ , 
1 

z o no ci orgamzacyJnyc , s 1crownnu 
•alowym, zwrócił uwa<;tę na ro7gar~ lek robotników wyladunkowych oraz cyfrą. 117.8 proc. zamierzonego Panu na odpowiedzialniejszy odcinek pracy, 
d iasz, i a ki pa n uje tu ta i w d zie dz :n le praco w ni ków um••y•s•ło•w•y•-c11h_iS1p•o•<l•m•· c•s•i em_ESoab•r•o•t o•w•e•g•o•n•a-p11ie•r•w•s•z•e••p•ół•r•o•cz•o•.•-;;t;przy jednoczesnym podniesieniu ich 
'10rm. Prawie każda fabryka' posiada li--- zarobków. 
!nne normy tak, że robotnik wysoko Korespondent „Głosu' • 
kwalifikowany nieraz. wyrobi znacz- •T• h b d • ,.. 
nie mniej. n:ż robotnik o nisklch kwa 111 I ee y Zł§ Górzyński Władysław 
lifikacjach. Poza tym ogromne utrud , CHMB Ekspozyi;'.tr& w Łodzi 
nienle stwarza brak n~rzędzl. Wsku •1 I t 
tek tego między starymi rzem'eśl- Uli cza w e 
nikami a kierownikam: narzędziow- ,,Y usta ••• 
ni powstały iście kumoterskie sto• 
;;unki. Bywa tak, że narzędzie, któ
rego „nie było" w instrument:.iln! 
dla młodego robotnika, po kilku mi-

. nutach znajduje się dla starego „wy 
gi", pozostające!{o w dobrej komity
wie z kierown:kiem magazynu na
rzędz!owego. · Młodzi rzemieślnicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nie
potrzebnie czas. 
_Trzecią przeszkodą na drodze do 

Niesmaczny pomysł 
restauratora 

Martyrologia narodu polskiego w okresie okupacji :r;nala:da 

swój wyraz l głęboki oddiwięlc tv naszej literaturze powojen· 
nej. W uc:cgólnofoi obfita ilościoico i wstrzqsająca w &t«'ej 
treści jest polska literatura „obrazowa", na c:zoło której wybija 

się książka Seweryny Szmaglewskiej pt. Dymy nad Birkenau". 
Nazwisko Szmaglewskiej, która w „Dymach nad Birkenau" ob· 

nażyła całą ohydę oświęcimskiego ludobój1twa, jest :r;nane w kraju 

i zagra11icq. . Ksiqżl;.a jej, przeło:iona na irzyki. obce, saniosla 
w §wiat smutną i ponurą prawdę o hitlerowskiej „kulturze i cy• 

wili:i:acji" - krematoryjnej. 

* • Słu~zny zwycraj przyozrłabiania w~· 
qtaw sklepowych z okazji uroez_,-,.to
ści pa.ństwr wych rozpowl'.zeehn ił się u 
nas i jest sum"ennie prze!trzcg'lny 
nr1ez więh7.0M k'erowników i wla_ 
!i~ic'cli sklcp6w. s~ jednak i tncy, 
którzy w ogóle nie dbają. o estetyczny 
wyglą.d wystawy albo wręcz delwru 
i'J. .ią. niechlujnie, bez zastanowhlnia 
•twa.rzają.c często 'niesmaczne z~!la. 

!'~"' 

wienia. 
Ja~:o przykład służy~ może resh111-

r~c.ia przy zb'egu ulic Nawrot i Wy. 
• kieJ. Właściciel tej restauracji, n:e 
chcąc zada.wa~ suoie trudu z usufa
niem butelek z wystawy, przy~:>'ął pa 
·ę chorą.giewe-k i ustawił między bu
~lki dwa portrety dostojników Pań_ 

.:""-.ra. 
P~ze•hodniów razi t eraz ten przv

f& iedy podczas m1monej wojny nad Europą dymiły krema-
toria w hitlerowskict- obozach koncentracyjnych, papież 

położył na swych ustach pieczęć milczenia. Gestem Piłata umył 
ręce od ingerowanJa w sprawy polityki, aczkolwiek wypadki 
tlziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
choćby ze względu· na ich etyczną stronę. Ale wierni czekają
cy wówczas na rozpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 
moralnej ofensywy, - czekali daremnie. Niechby dziś mil
czały te usta, które wówczas nie znalazły ani słowa w naszej. 
obronie, ani słowa ku podniesieniu duchu. Niechby dziś mil
czały, miast wyrażać ubolewanie' nad losem „biednych", ~.po
krzy~dzonych" Niemców, miast powracać do polityki ze sta-
rym · arsenałem 1tróźb, których nie użyły wówczas. · 

Seweryna Szmaglęwska, i; ry i niesmar ~ ,y pomysł I 
'l. acleu~z Nied7.'nlkol'.-Rki 
Kore•nonr~rnt „Cl sH" .':o.r_..,..,.._. ____ ;..„ _____ Rll ____ iamim--llB•tml-

I 

Pomagamy braciom -
chłopom przy żniwach 

Przed całym naszym społeczeilstwem 
w dniach obecnych stoi szczególnie pil 
ne zadanie - pomóc rolniko przy żnL 
wsch. 

W województwie naszym niemal że 
wszi;>dzio żyto zostało j11ż zżęte, jed_ 
nnk gwałtowne opady utrudniały szyb 
kle :zwiezienie żytn do stodół. 

W nkcji pomocy żniwnej obok in_ 
nych zakałdów pracy bierze równi>:"ż 
udział załoga PZZPP Nr 2 ze swą. eki_ 
pą. łączności mi!fsta ze wsią na. czel.J . 
Ostatnio robotnicy naRzych zakład6w 
pcmagali w praca.eh żniwnych i zwóz. 
k'c>wyeh we wsi Gałkówek po Z.odziq.. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy na.szej 
Z(lłogi, mało_ i średniorolni chłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy żniwach i zwóz 
re zżętego żyta, 7.wieź!i na. czas - bo 
przed ulewą. - snopy do stodół. 

Pracownicy i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Lodzi, pomni apelu Ministra Rolnic_ 
twa i Reform Rolnych w sprawie sze_ 
rokiej pomocy dla rolników przy pra,_ 
cach żniwny.eh, zwracają się do wszy_ 
stkich robotników zakładów pracy w 
Lodzi z wezwaniem, aby pomogli przy 
zwiezieniu na czas zboża do stodół. 

Korespondent „Głosu • • 
Teofil Zimnicki 

& PZZPP Nr 2 w Łodzl 

pie odradzania się Państwa. Polskiego. I przykład u przędzalniczych w spra~e 
Dzięki stnle wzrastają.cej świ~do'.11ości zlikwidowania zgrubieil na. wą.tku 1tp. 
polityezncj i społecznej - d1.1ęk1 no_ 
wym, socjalistycznym metodom pracy, 
plany ilościowe są r·ealizowane w fn_ 
brykach ,nawe~ z poważną. nad1vyikę. 

NAJ'WAtNIEJSZE ZADANIE 

O hecnie najważniejszym zadaniem 
załóg fabrycznych jest podniesie. 

nie ja.kości produkcji. Do lm~la „Pro_ 
dukujmy wi~cej'' dodano „lcpkj i "
szcz~dnicj' '. We wszystkich znkladach 
pracy rozpoczęto ~zeroko rnkrojoną 
nkc.ję likwidacji brakoróbstwa. WynL 
ki ~ą. różne, zależnie od tego, jak prM_ 
prowadzana jest ta akcja, jaka część 
znłogi bierze w niej udział. 

W PZPB Nr 7 do niedawna jeszcze, 
to znaczy do czerwca, ,jakoś6 produk_ 
rji poi:ostuwiała wiele do ży.czcnls. 
Owszem, pracowano wydajnie, iloać 

metrów wyprodukowanych co miesiąc 

przekraczają zaplanowane cyfry, ale 
pierwsz<>go gatunku osiągano naj'lty_ 
żej 59 procent. 

- Tak dłużej być nie może- orze_ 
kli aktywiści partyjni i związkowi -
musimy wszyscy W!pólnymi siłami :za:
bra.6 się najpierw do wykrycia przy_ 
czyn, powodujących niską. jakoś<\ a 
nnst~pnie . do usunięcia ich. Przed per_ 
sonelcm technicznym stanęły poważn-:i 

zadania. Najpierw przystąpiono do 
sprawy artykułu tzw. U. K. 16, który 
w znacznym stopniu obniżał og6lną 
klasyfikację produkcji „bawełnianej 
si6dcmki'' . 

- Nie możemy lepiej tkn~, bo wą_ 
tek jest zły - narzekali robotnicy. 

Skarga. była słuszna. Ponieważ .wą
tek dosta•czały PZP.B Nr 3, organiza_ 
cja podstawowa przy PZPB Nr 7 wy_ 
sh~piła z apelem do towarzyszy z „tr.Jj 
ki'' o wzmożenie czujności w przę_ 
dznlni. W ślad za pismem udała się tam 
delegacja. robotników, zobowiązuJą,c 
;ałogę przędzalni do produkowania lep 
szego wą.tku. Nie trzeba było długo 
czekać na skutek tych interwencji. 

MOBILIZOWANIE LUDZI 

N astępnym eto.pero walki o jak(\ść 
było dokładne opracowanie planów 

produkcyjnych dla każdego majstra, 2i 
uw7.ględnienicm asortymentu i ekspor_ 
tu Z wykonanie. trgo planu muszą. maj 
strowie ?:dawać dokładne sprawozda_ 
nie na odbywających się co miesiąc od_ 
prawach majsterskich. Jęst to nnjlep_ 
szy sposób bezpośredniego powią.zdm:i 
majstra z produkcją i kontrnli wyko_ 
nania. planów w każdytn asortymencie. 
Poza tym co miesiąc odbywają. się na.. 
rady mi~dzyoddziałowe, polączone z 
„lekcją poglądową.", polegaj~cą na 
tym, że przędzalnicy oglądają. swe błę. 
dy w tkalr · a tkacze szukają. przy_ 
czyn ich w p:zędzalni. Wszyscy za§ ra_ 
zem oglądają sztuki wykończonego już 
towaru, mając przed sobą. dowód jako_ 
ści swej pracy. Raz po raz pP.rsonel 
techniczny pqszczególnych oddziałów 
składa. sobie no.wzajem „wizyty' ', ta.k 
że mające na celu usunięcie braków. 
Majstrowie tkaacy interweniujq. na 

NOWY SYB'l!EM 
PR:t.OOLĄDANIA TOWAltOW 

B iird~o ,~żnym0 

posu~1~c;em, które 
wpłynęło na. jaltoM produkcji, było za_ 
Rtosowanie w PZPB Nr 7 nowego llY
stemu kwalifikacji towarów. Przedo 
wszystkim sporządzono nowoczesne ta_ 
blice bralrnr!kle, opracowano przez dy_ 
rektora technicznego, tów, Chmielcw_ 
skicgo i jednego z inżynierów. Bardz'l 
ułatwiły one i usprawniły przegl!J:'.l.a_ 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
7.mniejszeniu obslugl z 25 do 8 osób. 
'fownr jest w dodatku klasyfikowany 
dwukrotnie. Pierw~za gtupa, składah
ca si'ę z 4_ch brakarzy, ~pełnia zarn_. 
zem funkcję instruktorów. Nic tyl~n 
wykrywa. bł~dy, nie także przeprowa_ 
dza. rozmowy z irh "prawcarni, wzywa_ 
jąc tkaczy do tablicy. Grupa ta spraw_ 
dza także jnko§ć towarów na krosnach. 
:Oruga grupa klasyfikuje tylko towar. 
W ten sposób dzi~ki podwójnej kon_ 
troli, zlikwidowano ·w tkalni próby 
fałszywej, zbyt wysokiej oceny jako_ 
§ci towa.:ru oraz zastosowano skutecz_ 
ną. metodę walki z brakor6bstwem. LL 
Rt.a brakorobów, wy"rieszana na widok 
publiczny, · stanowią.ca powszechny 
obiekt zainteresowania załogi, jest od_ 
straszającym przykłade!ll dla tkac.zy. 

BRYGADY JAltOACIOWE 

Ten nowy rodzaj współzawodnictwa 
1prowadzono w PZPB Nr 7 przed nie 

wielu tygodniami, ale trzeba przyznać 
że przybrał on tu ciekawą formę. Otóż. 
jeden zespół składa się z trzech tk:t_ 
czy z jednej zmiany i ttzech, pracują _ 
cych na tych samych krosnach na dm. 
giej zmianie. Stąd wzajemna. kontro. 
l& przy produkowaniu tej samej ~ztulu 
towaru. Poza tym zespoły te składaj.) 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, któ 
rzy w ten sposób „podciągają'' swą 
produkcję, zobowiązując się do podwyż 
szenla jako~ci. 

Chociaź jeszcze nie upłynął miesiąc. 
już widać znaczną popraw~ w pracy 
słabych dotychczas tkaczy 11!iódem_ 
ki". 

ZADANIA NA PRZVSZŁOśO 

T e wszystkie starania dały znaeznJ 
Wl!:rost towaru pierw~:zego gatunku. 

W czerwcu stanowił on już 68,4 proc. 
ogólnej ...,n-odukcji, czyli 0,4: procenta 
ponad plan. Dyrekcja zakładów za_ 
pewnia, że bicż:jcy miesiąc przyniesie 
jesz~ze lepsze wyniki. 

Zadania, jakie stojq. przed załogą w 
najbliższej przyszłóści, to dalszy roi:_ 
wój współzawodnictwa. jakoaciowego, 
zorganizowanie współznwodnictwa. ml~
dzy majstrami, opracowanie wykresów, 
obrazujlłcych wyniki pracy każdej 
partii i zmiany. 
~ Trzeba wykorzystać każdy 8po_ 

sób, wiodący do podniesienia ·jak0Ac1 
produkcji - oto dążenie załogi PZPH 
Nr 7, która w bieżącym roku zdobyć 
chce przodujące miejsce wśr6d łódz_ 
kich zakładów bawełnianych. 

lła Sam. 
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Rozgrzeszenie zbrodni - potępienie postępu Nowe: udoskonalenia pra~y na roH ZSHR l 

D d e p e X I I Traktor e!ektryczn11 zna~dz·e ro'!~eg'e ZIJJl~lOWłln:~ 

W a Or ę Z la l US a • „ . . k~~ ~aor::2~i 1 ;;:,'!::~~::.~:~·::,~f°~~s::i:: \ !:.::~~~rz:·~~~k:~::it.aje 0na~>":i'11~7'as1d:::1:i, · 
zwi,~kowej Aka<lf'111ii Nank Rolnirzy<·h mowauy pny pomocy 1ygnalizadi łwiel 
o<lliył ~i~ pokaz lllllt')'ch lrciktorów elek I nf'j. o ostatnim wystąpieniu ,,niemieck~eaoU pa p1" eża 5j~ powalić na kolana, za bard7.0 ufa., l1yły lllllH'iU•Z apostO($ki W ' if'llH'Zt'fft tr):fzn~·~h, wypro1fokowa1.1yrh Jlflf'7. 1110 (;dy 0 kilhf'I sir .. ~?ńczy i trakto~ Slnll· 

& ją•: we wła~ne sih, a oto później mu- nit" otlez" il' sir w obronie polmiihionyrh I k1~\\sk.1e znkliuly pr,emyołowe. I szony Jt'St zawrot'H', antomatycsm~ wł, 
(Od specia/nego koresnondenfa „Głos.u") siRł nriekać, pokonany pnez naró.-1, któ pnf'z wła•lze Trzecid Rzeszy tylu ka· I Nowe traktory dt'ktr}rzne ·~011,trno na 'if "'.otoro"Y h1•hen do nawijania 

nEnLIN, 14' lipcu . ry wy~t~1pił w ohronie swyrh świ~tych troli('l,i•·h kn·it·iol{1w i Zlllllfrzonvd1 h In . Wllllf' ~o-tały przez Wszerhz\\ •1'•kowy kahla. Na koła trnktoru mon by~ " 

Lei;y pr:edPmrrq „PPtrusbluu", czyli, jal.· f(ło.~i podtytuł - k11- praw. k·i~·Żv. . . lhtlawczy lnst~ tnl m„ktq rikal'ji Rol- kużtld rlm iii 11akl111lane lpel'jalne •po 

tolickie pismo kościelne diecezji berliri.~kiflj. E1lze1nplarz. który W Bknpit>niu słurhuli wówczas !uti zie Bytv rmurju~z Pace Ili, a oliecny PR· nit·twa i W•uc·hzw il)zl..o~y ln>I) tul Me ny, l..tcire umoiliwit mu prar\' pny u 

k ł rhanizacji Rolnictwa porl kierownit'· t•rawie lrnltur okopowydt. Koustrnk-
m.am w rę u, za& uguje na s::czególnq uwagę, przynosi bowit>m 1 ale'iw wit'jskil'go k:1irclzR-p11trioty, rozu- , 11it':i: Piu~ Xll otlezwał się iHtotnir, -itlf' twf'm kanilyilata nank tedmii·zny<'h Wo rja truktoru elf'l..tryrznego jf'Jllt barda.-
na pierwnej 11ro11ie sł_ynne już orędzie l'apieia Piusa Xll, u;y. niif'jąr ro ma na mym. ilnpil'ro w 4 lata po zakoi1ne11i11 woj· 
alos:<one po ni'•nii'eckrr do katoli'',o'in bei·li'na. O I I ._ rohiowa. Traktor poru~za sir nil' na prosta, co umożliwia nRt)olChmia~towr 
" - ~" '' • Gd k'lk . . h • 11y 1 ezwa się po nirmi""'""• roi· I y po 1 11 m1„s1ąrac znow za. . • . . i;ą~ie11irarh, IHz na kołach. Zaopatry· 1·cu11o<'z~rie seryjuej pro< uk.cji, 

W sz}'11tko, jak Io wskazuj' fotografię, I h<'cnie sw„11:o aposlo[.,J;iego blogosla· wfllrnwałf'm .-Io 'tł'j w. i jnż go nit' uia· 1 sn:l'.Ua/.'JC awych gennanskrch. syt1ott ze wany jtst w Hilr moloren~ tll'klrycznym Dla ohwodu moAkiewAli.itgo, łint~ą;o 
odbyło się w· ramarh niezwykle il"iPństu·a. larłl'm na rl„hunii. Ksirdza zahrało Ge "· 7Y:t.ku·e:o, ro w latarh uluf'itl}•·h U· o mory 27 klw. Traktor 1rn•i1ula wy~o· jui ./,'1/)0 kolclwzów sł'lektryfikowanyeh 

uroczystych. Tok zwRna „Srena l.t'~na" Gdy czytałf'm. nit" witrz'c oczom wła !łapo, a pi1źnitj oilf'słano go do ohozu, "') 
11111

· kii· zall'ly ehploata"yjne, jt'st honlzo - i l..tóryd1 całkow·ita f'lektryflk11tj1 

nll etndionie olimpi.iskim wypełniona snym, lrl',:Ć ty<'h dwóc·h orędzi, z któ- ir;.-lzie spotkał Ai~ zapewne z niejeclnym Ro i jal..:ie inarzej może tłmnar?.yć łut wy do kirrowania i 11rawjf' 11ił'ZW) kk mu hyć zakońrzona w roku nutępnym, 
była tłumem wiernyrh, zail przed wznie rych jedno o:doszone zostało po niemie<' księdzem, który, tak .i11k i on, 1laremnil' sohif' '"'" papil'~ki„h or„ihi •kromny, s11raw11if'. Kił'rowanif' tral..ton·m jC'st roz11orz{'ta 1>nez zakłady moekiewskie 

si onymi na środku polowymi ołtarzami ku, drngił' zaś po łacinie, przypornnia- or1<'kiw11ł, <·zy też Watykan nit> wy WJ· prnc·irtny, "it>rząi·y kato I ik. auromnlyrzn<'. I.ula aparntura 8kła1la 11rocl11k4'ja traktorów elektrycznych po 

widnillły białe komże i rzarne ~utnnny ło mi sir p<'wne w~·..ta„rnie, ktlirego pi w obronie swych wirrnyrh słuii;, rzy J,eopold M11rsc/111k się z 2 guzic·zków, 1..irrowniry i regu· siuclu pit'rwszorzrdne znarv.enie. 

duchowieństwa. Kardynał von Pre)•ing liyłem !iwia.11..i<'rn w czasir mt>.i woic•n· 
zjawił się w szatarh pontyfikalnvrh, a nej !)1łarzl..i JtO wsinf'h i ln•n"h poi. 
zanim jeszcze rozpoc1rto przt'z ,;lofoi- •kirh. 

ki transmitować orę<hie papic•kil', w tt' By~ ksi:Jdz w prwnrj parafii wiei-kil'j, 
słowa oclt>zwał ~ir .-Io zi:romu1lzonvc·h: ani zhyt o•lważnv, ani ~hnacv z kra•o· 
„Czeka was rado,;ć !Z<'le,;ólnn. Jd)ż m{•wstwa. W 1imll' 19·U r:. ld~d,· wni•ka 
Ojciec św. na moją proi<hę Zl(Mlził >ię liitl<'rowsJ..i„ iuż ~ir „,,fały sp~il Mo11-
przemówić osobi;cie do Was i dla Was!" kwy, wyf!ło•ił ów k si,,lz prwncj nic· 

BoleMawo~ym szlakiem I 
Kamień - prastare sadyby słowiańskie 

Po tym wstrpit> uciszyło ~ię ws7.ys1ko <lzirli kazanir, którl'go i ja hfc1ęr w 
na placu, a z głośników odr?.wałv ~if kośriele w'·~ł11rhall'm. Muwił w tym 
pierwsze głośne i wyraźne po niemier kazaniu, jak jNt źli', ,;dv kto8 tRk l1nr· 
ku przez papieża wypowie11ziane słowa: cho ufa w swe własne siły, że aź 1 apo
„ukochani s.YllO'tl'ie i córki Brrlina. pro mina o ho,ki"h przyka7.aniarh, a jako 
u1incfi bra11denbur.sl.-iej i Pomorza". przykład prz' torz)ł wówrzas Napolrono, 

'Malowni cze s~ drogi, prowRdząre 

do Wol ina - lllUlf'j '"t1dy ryl.Jarkicj. 
polo:i.1 nPj nnd poln1h1in".1'm krn(1e·!'111 
11~·;;p~· Wolin - pom'ęclzy rzeką Dzi. 
wną a Zal1:11em ~zczcriń-kim. 

~nkojn~'llli wodami Dzi1Ynej - pł_r 
ną. 1e Rzt'ze"ill:t 111olnr1iwki i kutn· ry 

f."-ore~pondeTłr la UJlasna „Glosu0 J 
worl11rh 

się 1tit'g-1ly~ 1 lu ~ty Bolf',łirn owe, 11. bel. 

t·Ptllly 11:1onrza8 haltyeki hnrszt~"!l ~1>ra 

wi:d, :i.e nieraz d<J hrzrgów lf'l{f'lHlr..rne 
){O grorln sł1Jwiai'1~kiel!o \Yiue1:-- - w 
f"l/.n'ej"''Y"h ki·on'•kacłt zwan~go .Inii_ 

111'111, 1.awijał~· ~tatki kuprów ze wsrho 
clu i za (·hod11!. 

p6łnorn~g11 k1·11ńra. 'l'>'J'~P~' ku p1,lu 
dniowi - „z„~a. - hieg11 ie la. 

~em. Wn.u.-owirze, ki1lr1y zorg1111.zowa 
li w.vri1>1'zkę aut11rni luh pieszo - nie 
znnwa~.ą. moi.e mał,vrh pRgórków po 
obu i>t ronacb <lrog"i. Gdy mijamy - polo 
żoną. nad pifknym jez'ore111 Madę Wie 
ko - szosa zarz~·nn się piłć ku gt1rze 
- to znów ópnda ku dolo11 i. Autn ri~
Ż!lrrwe - nie 7.walniająr ~z.' bl<<iśt•i zdo 
hywają. stoki 64- mPtrnwych gór Luł>·{i 
skirh i Mokrzyrkirh. 

PAPIEŻ OPLAKUJE LOS BF:RLI A 

Dal!zy ciąg tej osłowionf'j mowy j<"~I 

zapewne znany już ceytt>lnikom pols· 

kim. Ograniczę się za tym do powló· 

r7.enia 11ajl•ardziej charakterystycznvch 

jej ustrpów, tak jak to wiernie z ory

ginałem podaje „Petrusblatt. 

kti•ry zapomniawszy o Ro)ln chcial R o. unck e. -

Warszawa w coraz pięl<nief-szei szacie 
2&L www • z:w:: ._ 

Goi Qcy mies· ac odbudowy stol:cv 
Rozległe olany naibłiż~zvch P

rac I jrktn otlhndowy po~łu:i, skrzętnie z~ro Rowerzy~tom - nie przyrhocl7.i to je 
nnulione muteriały, któryrh .i<'st kilka- rlnak tak l11two. Pe<lltl~r ohntcają. sif 

Pius XII w swy<'h po nit>miPrkn W1' Mineło Liprowe Swirto, tuk pPłne stało w dar=p od S:r::rci11a posąg Moj na~rie \\a~on{1w. s, w~ró•l ni1·h nie tyl cornz wolniej, cr·rll 7• trnnuiPj. 
wrnżen' · • -'! w p · 1 I )fału prznw1~ w pnclrM .. 1·!„ 'l'rzeb 1 

głoszony<'h, a prżt>poJ'onych trosk• o ka 1 wzrusun " 11 ar•zawy. ozo- iP<Zfl, Jl'< u~ z naj <>ps1Hh kopii '\fidrn- ko .turf' pl1rny fra ii:menlów Zamku, alt> „ l . · nrlett'hnąć w r't>niu IR>ll. ~nrz.1·stP jRl{O 
tolickie du~ze slowarh w~_ ra7ił siiarJ·alllP ~ta Y po mm mocni', trwałe ~fo<h: trn· ła Anioła. Sianir on ohrrnit' na tlzil'· i n";d onrn11u'111t'1w an·hi1rkto11irz11"rh, I · k I l ' ~ ' , ( y i poziom i s ()( zą ooponynek. <+~-
u:manie i sympatie dla „~yn6w i c6rek ~a W-Z. która nie t,·lko npirksz)ła .-lzii1<'u ocll1mlowująf"e.i się Aka1lrmii nt;ri po~adzck. s11fiti1w. gzym. ów, ka· st e k nrony rlrZl'w prze"lflnillją _ bez-

Ber7inn" którzy musieli znie,ęć t_yle .,gro Wars?.awr, ale 11sprn1rniła jei komnni- S~tnk Piękny"h na Krakow>kim Przl'<l- "alki tkanin oz<lohnyrh, ohić itp. W~zysl 1•hmurne niello. 

~y j ci1>rpień". Sam Brrlin, w orzarh kacje, ro jest sprawi! nif'zmil'rnir do- mil';rin. ko to pozwoli zrl'komtnrnwni- Zamł'k w W górze z11łnpotnl_v •kny<lłR wielkie 

Piusa XII, i według jego wspomnień niosło illn praruiacvrh rzrsz ~tolicv. Najhardziej leiy teraz na sercu War· na.i<lrnhnil'jszy<'h szrzegół:irh. g-o 1)taka. CY.y t<> orzl'l me r~ki ł 

był mianem 0 wysokiPj kullur:re mate- Sierpil'ń prz„hi·e~nie w Wars~Awie szawiakom sprawn odbudowania Z"mku Wur~znwa _ noworuRne mia•to l:<nii.t ~fo7,el Jpsteśmv w W 11i i'1i<kim porcie 

rt'aln•j : 0 .,·„antyczni'e ro.•nqcym pr•e porl znakiem intl'n•vwnvrh i znlcro.1"0· Królett•sf.dego. Po powrorie • rlnb1·ze I · 1 • I ł h · I • • • k nnroilowym. • 
~ • "' " ~ • t'yc l JCZ< 111, ro7. ('!I yr 7.11' l'llf'OW, fil{' • 

my&Te, które, jak to dalej z ubole- nvch na szeroką ~knll' rohót .drogowvrh. zasłużonego urlopu - pracownia arrhi nyc·h o. ie•lli rohotnirzy"h. rndiomy<·h * • * 
waniem etwierrlza !!:łowa Kościoła Ka· Kredyty TIR Hme h·lko rohotv ulirznf' tektoniczna W--Z, urząd kon~erwatora srhnclów i potłziemnd kolt>iki _ ~ula· Pol-0żrma w pohli?.u Oirni'., S;r,we. 

tolickie•o, wy•l„da dziś J"ak J'edno wiei wyno•z• na rok hirię<'y 150 milionów zł. oraz wydział zabytków WDO przv. s!Ypi' · · cji i Brnndl'nhurgii - •lowiR11 
e ,., v .., 

1 
" d . k „ ta się w nwrourwalną cało~r 1 ·War· .~kr. W)'So)"la ~'"lin hyła w ciągn d!·:. 

kie pole •ruzów. 1-onac to przyimane zostanir. nal•u (.0 o przygotowywania proje tów, zwil)za aww' przr'Zł<'~ri, War.•za'ulf zalt>lki'i,·• " l ' • • girh w'eków terenf'm krnawwh walk 
Jest wiele w tym pr:r.eiłziwnym orę

dziu lraze~ów o „miłości bliźniego", 

którt jakoby mieli oka„uć „synowie l 
cl\rki Berlina", 1a co tl'Ż Pap~e! mlzie
lił im łHkawie rwe~o ojrowskif'go po
ddękowania. Równiei ł dla ksirży nie 
mieckieh znalazł on gor,ce słowa po· 
dzięki, za to zwlasscza, że w latach „nie 
opi111111ej nędzy" populi tych wiernych, 
którzy przywędrowali do Berlina wygna 
ni ,.s wlamej oic:rmr". 

:APOSTOLSKIE BLOGOSLA WIEŃ
STWO DLA LUDOBóJCóW 

P -'-ltt" •. " k. etru•n o ozna)1ma 1z na za on-
ezenie swego orędzia Papież Phu 

xn, udzielił swego apo.~tolskiello blo
go~lawieństwa wazystkim katolikom die 
cezji berlińskiej, mia~tu, wsi i naroclo
wi niemieckiemu; wsEystkim bez wy jęt 
ku, • wi~e zapewne i tym, którzy hrali 
udział w wojnie hitlr::rowekiej, którzy 
w okrutny sposób okupywali ohce · zie
mie, którzy mordowali, wieszali, gnali 
t~·sięce ofiar do krematoriów, którzy od 
powiedzinlni s, za torturowanie i śmicrf 
milionów ludzi, którzy 111 aadystycEn' 
eatysfakcj' pełnili funkcje dozorców 
w hitlerowskich obov.ach koncentracyj· 
nych. 

Mówiłc e „pełnych samozaparcia ka
płanach niemi4'rkich, Pius XII minl za. 
P""„e na myśli pnede wszyAtkim k!ię, 
ży w rodza.iu księdza Goebla i jt"mll 
podobnych, których działalności rewi7.jo 
ni~tyczna znana jest ał. nadto dobrze na 
terenie zachodnich Niemfoc. 

To właśnie ci księża u~nymują wy· 
siedlonych „z ojczyzny Prusaków, Niem 
ców ze Sląska i z Pomorza w przf'ko
naniu, że przyjdzie pora, kiedy pr~emi· 
nie „groza Apokalipsy" (o której wspo· 
mina Papież) i brdą mogli oni powró
cić znowu do swoich opmzczonych, a 
tak bardzo przez złych Polaków „za. 
niedbanych" osiedli. 

Czyi dziwić się należy, że po święrie 
kntoHków berlińskich i po wysłuchaniu 
or~dzia najwyższego autorytetu Kościoła 
Katolic.kiego - wszyscy s:owiniści, re
wi:rjoniści i 1..Tsewiciele idei nowej woj· 
ny' odwetou:ej rozMzli si~ do domów w 
tym przeświadc1.eniu, że c7.ynią dobrze 
1 ie będą nadal czynili tak samo?! 

OR~DZIE ROZGRZESZENIA - I O~ 
DZIE NIENA WiśCI 

O rędzie papieskie do Niemców za· 
mieścił „Petrusblatt" na stronie 

pierwszej. Ale już na stronie trzeriej 
zamieszczono komentarz do inne~o orę· 
dzia watyka1'iskiego - sławetnej uchwa· 
łv o ekskomunice. Bardzo Kię to „Pe· 
t~usblattowi" podoba, ż.., Watykan wy· 
siąpił przeciwko tym wszystkim, któ· 
ny w okresie ponurej nocy hitlerow. 
skiej pierwsi zerwali się do walki, pierw 
si w~·mierzyli broń przeciwko Faszy· 
stowekim najeźdźcom i pierwsi trż wy· 
pełnili ' kazamaty wif7.iennc i baraki oho 
zowe, e~kortowani i dozorow1111i prze:i 
ewangelików i katolików niemieekich, 
t ych włafoie którym P:.pież utlzieliJ o· 

milio11ów na rnhoty <lro!l(owe w 1lzirlni- nyr 1 z tymi prarami. Za podstawę pro minionf'j chwały. Rgr. 1 przeclilldziła z rl)k !lo rt~k. ·Nale1.t1łn 
rnel1 norl'11ir.i~kich. -

Najwirk~z' 111me pocl1Jonie 11rrPl111· l\fo żę to„ s. •ę-·komuś przyda~ 
dowa Nowf't;O ~wiatn na odrinku · od I 

~;p;:ii;• ::„;;is?;~:~~~m::;i~~z~~ Hist~ri~ ~ewn~ej nie-c:zynnei maszvnv 
ni~ ufaltowa, sbsowane teł z~ tan, say Ma.gazyn~wani.e i groma~zeau1 pp" St0>i .~~.,r.Jl.l•~tp ~J:1f1!-d-ze,11~ę. Qd l~~.'\ . 
nv trsmwajo"·e. lrnranj' tu howit>m ohec nad. rzeczyw1.ste potrzeby róznych arty roku nif'rn·nne i ""eka. ;,ehv ktoś r.e. 
ni<' tylko autohu~v. knłow techn1c.znych, części zam'&n- chciał •ię ·l\·m zninleresowa~ 

Od kilkn <lni do najdalszy<'h zakąt· nych i chemikalii jest nagminną. ehoro · . : "! 
kńw Pol.ki doriera e;ło1 r.entralnej Rll· bił wszystki~h prawie zakładów prze Pr?ez citn.v lRta. arkoi to mf' 18 

myd-0wych. Im bardz.'ej jakie<>oś art· wa.ct.1.11ło, ale ter~z, _jako że mówi sif 
diostarji war~zaw•kiei. Naj~·bzy na 'kulu ł>rak, im bardziej jest ;

11 
poaz~ gł~ś~.<> o up!vnn ·e~1u :emRnentów tn-

tiwif'rie ma•zt wysokośri 335 mtr. stanął ki'~a.ny t·~ k t .. k 'd kt t 1 dz1ez wvkor1w:<tan1u n1erzvn nyrh mro_ 
· 66 , • J . " , ··"' s rzf meJ az v, o v t · · · · 

w c1,~11 om. f'•t to znów, w•pama ko może, "sten• Ilię mie6 go ·jak na"·. ~zyn,. owerz_,·~:i-e .z Rudy f.an~li •i~ 
ły rezultat twÓr<'r.r11;0 W)'•iłkn polskie· więcf'j. J Lym 1ntere;,owai', l to na dobre. 

110 §wiata i>ran. Tym w'·~iłkil'm ro•· Zdana się, i to dl)Ś~ czę~to że w .P?~zli~m_v oh~jrzer. o~ą. pl'lllnif. Wł.i 
ną równir~ for:u wvif'j bloki o•i"'lli jednym zakladz.'e czegoś bra.k{ije, że śc?~1el. drnlrn:n:1 c~ow1tk 111~1ll'ykl8 
robotnirzvrh, którf' tak radykalnie zmie eierpi n& tym produkcja, a jedn-0eze. trprr.~Jm_v, ~a.~11.'rw _P1>ka;-?1. n.nm nrz.,.. 
niaję za.-ówno ol1lirze mia•te, jak i wa- śnie w innym po:;iaclaję. znpssy tego cl/~1111\ ~WeJ fahryk1. ~pni.me.i zaprawa 
rnnki e,:zy~tt'nrji i-wiała prary. Slonec:r !!llmeo-0 11.rtvkulu na dwa lata dzrł do tych „gratów . - Ozy t.fl ma 
ne, nowoc::esne mipu1rnnia robotnicse, " · .' . . : . szyn& j~,t 1rlola11. do uivtkuł - "hl 

Bywa.Ją. 1 .takie_ wy'*d~1, ze. )llKllŚ śc>wie to niPwiadomo, ·nikt teg!' n'e 
otoczone zirl„nit, stan' się nare•~cie maszyna stoi s0h e bezuzytecz~1e po_ ~pr1twd1.i1ł, 11.le pr11.wdaporfohnie ... mote 
rZP<'zywistoficil). krytę. grubę. "":'a_l'iltw_ę.. kurzu i rdz.y, jakieł w11.łe poprawki. .. Wie plln, . ; .10 
Przehndowująr I m1ieni11iąc to, ro by- po·<kza.s. gd~ gd7.1~rndz1eJ mogłaby by~ cy w cza~'e okupacji to tu pnil:, 11.'• 

lo złe w dawnej Wars?.awie - władze w pełni W)korzy.tana.. teraz Pań~twu ~ię taki interes nie 

D ,-,br•1.ohie, ,Cflf, ,P.Anon1,,r. dyreK<:;ii, 
hranżowej nie opłaci się 11rnrhom1ć 
pr11]n.i, ale szlac·hetnv i ofiitrnv wł11.§c i 

ciel drukarni w Ruilzie l'ahiar~irkiej 
zutanawia. się, czy niP warto jr.<lna.k 
jej ·uruchomić i prll<", h_,·ć m oi.e, ubra 
nia robocze dla przt>lll}'Sln lód ,.;ki~go. 
Dlatego 11ie frzf'l11t nic nik mn mówi~. 
V.ehy on mógł w 1"polrnjn durh:t rozwa 
żnć wioz~·stkie za i przeriw I\ po rl11kł11 
du.vm ol1lirzt>nin wv~tąpi~ do 0.H.L. o 
~prze<lnnie mu fy.p)J nrn•zvn .• Tuk11ż to 
rrapra wdę li zn1,.~ając·a ?. ,panialomyi!I. 
llt1~c< 1 • 

Kt~ z dyrekcji branżowej intere~o 
wa: !tię tym ur7~dzenil'm, kto~ je o_ 
glądll.ł i - nic. ?lfoże włn~niP, żeh v· nie 
ftTZe•zkodzic< !!zlnrhf'l nej ;nicjaiywie 
panów z ul. Awiętc j11ńqkiej. Kto to mn 
1.e w:edziec! 

nasze z pietyzmf'm o<lnosz' si~ do I tak np. iRtnicje w Rudzie Pabia- opl-a.ca. 
wszystki<"~O, co było dawnej Warsr.awy nickiej przy ul. świętojati.<kiej drukar _ Mnina hy pne<>ież np. prał •ihrn Vt każdym ra7.ie wydaje mi ''ę. 7<' 
ozdohę, fO stanowiło 8wi11dl'ctwo naszej nia fk11nin. Są. tam stoły t.zw. ,,f'lmo. 1' robocze. <'f'nt.rnlne zarzę.dy, zna.itlująre ~ię 1111 te 
nllrodowe.i tradydi. I tak po króln Zy we" do ręcznt'go dru·kowania, jest na. ren:e J,odzi, powinny ~if 110. serill z11i11 
~muncie i Mikołaju Koperniku stanqć wet mocno prymitywna !lrukarnia. I!le - Ow~zem, Rle widz-i p11.n, rllł\ je. tere~owae tvmi m1t1>7vn11mi 
ma ju:i u· ,rnufoiH na su>vm !franitnwym ch~.nic7.na. do rt>bienia. ,,groszków", dnej fahr.vki to z11. duże, lep: ej •i~ kal • T11k C.ZfRto ogh~.hmy . ro))(lt ników. 
cokole Mirkiewics. Model w r,linie l':O· „mac1ków", ,.kroperzek" itp. h '9torii kuluje da~ do pralni, zapłari~ parę gro rhucfaąrych w hrutlnyr·li ul1ran ittrh ro 

d 
1m 1.a.(].owoleniu n!\szvrh niewia,~t tu. ioz.v i hn. kl11potn. ·w ~woim "7H'Oif' liorl.y(·h .• li. możll ilaloh.\• ~i„ pn.'· (lktl 

~tał już odtwonony. Po 7.rohieniu o · · ' 
cl1.ie1. pry~tnych handlarzy, no i jl'~t przyc·bo1h'ł tu kto§ r. d~·rek1•1'i hrł\n;i.o zji i>twonve jaką~ pralni\" n:t uż,,·tek 

lewu vinsowf,;o - po~tar Wieszcu o<lla l b d I k 
"" ca I' f\r /.O nowoczesne ur?.adzenie wej, o~ląclal, t1le, pro~zę pana, ja nie ro l<ltni ·ów, !\ mriżl'.„ 

na zo~tanie nndohnie jalt pierwowzór, 1 · h · · o • b łl „.. prn 111 mec nn·rzne.i. ~ami\ maszyna r c•ia ·~·111, żf'h.v pnn-0wie kngnś t~·m J11. !ię na h·m n·e znam, a1e wiem 
w hr,zie. d<> pr11nia, harrlzo ~komplikowany, gro już teraz zainte..reRowali, gd~·ż 1a. t1rn11 7.e ~toi heuz~·illlie qknmplikowana. i k,; 

Pomnik· b. ]ózPfa Po11iatoll'~kie"'O źu1·e wvgla Ja 'A•V k lo e tk" · · · h · L ,.. . . „, nJ.,c, o , z wszys ·1. w111.m ~1ę, rzy samemu me unie • m1„ ąztowna m11•z~·na i że inirjat~·wa pr~--
otrzymać ma WarR~awa w darze 11d spo mi potrr..ebn:nni motorami, pompami i tu rr11lni. Tą. man_,'nlJ. możnR -pr11r r6. wa.tn& o~trzy ql)llie na n'ą z~hy. 0 
łfrv.eń~twa dufo•kit"go. ins-h1l.arją. elektryc7.nlJ. ornz cały kom. wnież s:v~te111em !Uehym; •pre.sol\ aezki tym wiem z ralą p«'wnoś!'ii). 

Prr.e<l niemal dwoma laty stolica do plet p!lrOWJ'Ch mas7.yn · do praMwania. .i:nalazłyliy się. em.em. 
·~~~~~~r-~ ............ ,...,... ... ,...,...,... ... ,...,...,...~,... ... --...... ,...,...,... ... ,...,...,... ...... ,... ..................... ,...,... ... ,... ........................... ,...,...,...,...~-

H'spóldziałan•e nauki I aracq 
.............. ------------------------------------..-:• Udoskonalamy sposoby produkcji . we. włókiennictwie 

Owocne doświadczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
Sperjalna Komiqja Departamf'ntu 

Produkcji przy Mini~tcrstwie Przemy_ 
słu Lek kiego rozpoczP,le. ni!'dawno w 
PZPB w Rudzil' Pab. badania nauko_ 
we nad wynalezieniem nowych, lep_ 
szych niż dotychcz&11 metod pracy. za_ 
kła.dy rudzkie wybrano z tych wzgłę_ 
d6w, że po~iadają. one dobry park ma_ 
11zynowy, dostaterzne warunki do pro_ 
dukowania. wy11oko~atm1kowych tka_ 
nin, uzyskują ~.nś ni>1ki prorent primy 
- st11nowią 1\;fc oczywisty prz_vkłnd 
!le zorganizowanej pracy oraz nieod_ 
powiedniego wykorzysta.nia ludzi i ma._ 
szyn. 

Członkowie komisji od kilku dni za_ 
instalowali si~ w zakładach rudzkich, 
~p~dz11jąc długie godziny na salach pro 
dukr~·joycli, ~lcd:r.ąc pilnie przebieg 
produkcji. Bndnją pracę nlllRzyn i ro_ 
hot ni ków, zaopatr7"ni w wykrefy l 
liczhy. przrrbta wiejące prodnkrję 
w~zystkich oddziałów. Pewne nicdo_ 
kła<lności w ohlic7,eninch stają się ezę_ 
RIO źród}Pm posznki" nń, wio·l~cnl1 do 
ciekawych odkryć, Przyczyną gornP;j 
prodnk!'ji bywa c7.ęsto niewł::~dwe nn _ 
stawieni;- mtH7.~·n~·, eznsem zn11w nie_ 
odpowieduia praca. robotnika, którego 

nikt nie pouczył, jak powinien postę_ 

po,rnć, alty uniknl}Ć bł\·du, 

l.A~CUCH ZALECE:tit 
Notes.v ezlonków komi~ji zapełni11ją. 

się codzień szeregif'm uw:tg i spostrze_ 
żeń. ·więżą się one w łańcuch zale. 
ceti., które stanowić b~tlą. wytyczne dla 
ritrjonalne.i prec.y wszyst ki cli otldzi11_ 
ł'iw produkcji. Komisja pracuje nill 
tylko ned spMobf'nt właś<'iwego wy_ 
korzystania ludzi i ma..•zyn, ale także 
usta la, możlhvośri osz1•zędnościowe zn_ 
kładu, sprawę normnliznrji produkcji, 
•harmonizowania ro~zr~ególnyc.h etn_ 
pów produkcji oraz wykorz:ri>tania od_ 
padków. 

- Podc•a~ clokl111ln0j ohRerwarji spo 
•ob,v ulepszania protlukrji nasuw11ją 

się niekiedv "prost RA me - w:vJns11111 
przewodnie ,cy komisj · inż. Ob~rlen_ 

de~ · 

Komisja uw&zl\ za slu!lzne, aby fnnk 
cje maj.-t l'ilw, szczegiilnie w odll~iale 
priygotowawczym i pnęrlzalni, RpPL 
ni:iły kobiety. Komisja. DepartRme11h1 
d:!Ż' do przt>łamania dotychczuowyf'li 
zarhowitwezych za~ad pracy i opr:rno_ 
wania doskonalszych, pny jednoczci>_ 
ny rn u~zlarhetnieniu produl;cji. 

STALA KONTROLA. PRODUKCJI 

Wraz z Komi~ją DPpartamentn pro. 

waozą. prnre batlawcze członkowie 

Glówneg<> Instytu~: W)ikiemniczego, 

którzy po raz pierwszy przenieśli swą 

wiedzę w mury fa.bryki. 

W Związku Radzieckim od dawna 

jnż nnnkow"y pozostają. w ści~ł,vm .kon 

takci0 z rohotnlkami, profoaorowie in_ 

Rt~· t 1rtr.w bywają czę~tymi ~oAćmi w 

N'11jważni«'jR:r.I' jednnk j«'Rt zagndni('. fahr:·kn<'lr, nczP~tnirzą w zehrania!' h 
nit? szkolenia zawodowego, które do_ i 11nratlach wytwi\rcz:,ch. Hohotnir,v 
tyd1czl\R zarówno tu, w Rudzie. jak znś 11111.iii woln.v do~tęp do lahornto_ 
i innych fabr:•h"h. nie ~toi na oopo_ riów i hihlio!ek nn-nkowych, pol{l('hia_ 
wirdnim poziomie, oraz przyg-otownnie .il!C w !Pn •posób ~W!! "l'"i<•11 •• pr:ik. 
sztabu dostatecznie v;vkwalif: kowa_ tyrzn:i, 'J'l\ka w~pólprµca, ortvwiśdc, 
nych majstrów. l wułvwa dodatnio 1m orodukcje. 

U n11.R te formy prnry ni(' h,vł,v do_ 
t,,· t'h<"Za~ z.n11ne. 1\1 ifdz.v naukowrami 
R fahryką. nie b~·ło OO:<tRt(•('Zll<'j łąt'Z_ 
11ości. Po raz piHwsz_v, dopirro <'Zion_ 
kowie In8tytutn ro?.por·r.ęli swe hezpct_ 
średnie pra"e barlnwrze na ti>renip za_ 
khul6w W Rudzie. Odtąił cl zinlal110M 
TnMytutn nie hęrlzie ogrn11i1·z:ić się 
tylko clo Rlndiowa.nin goot ow.n·h ju:i: 
wyuik<Jw pra1•.v v.akla1l1iV1· wlókif'lrni_ 
(•zy1•h. Rlf' pol••gn~ h~d z if' 1111 st&Iej kon 
~oli produkcji, ulep~zanin jPj, wpro_ 
wadzanin 11ow.Vl'h po111~»łńw rnr;jonali_ 
7.&torRkich. InRtvtut Wl6kienniC'7.v nit> 
hędzie już stanowił oderwanł'j o;] fr_ 
cia płRc-Owki 1111uko1\:~J, ale zwiążl' ;i~ 
siłr.tie z zakltida•ni pra<'~·. 11rzekazująe 
im wiedzę i doświadc„r11ic. 

Znłecenia, opracowane przez Konu _ 

~ję Depart11meutu i In~tytnt Włókien_ 

niczy, zoRta •ą wpro,1<adzone \\" życie 

oczy" i5cie nie tylko w zakł111la.d1 
rudY.kich, 11le we ws1vRtkirh fal.Jry_ 
ka!'h włókiennięzyd1. Usuną one ]inne 
hrn ki i~ n;t'domaga n ia 11a•zei.;o prz0111y _ 
"lu. 11akr<'śl:1j:tc <llań now~, soejitli • . 
styczne forr •. y 'pracy. i 

. Ha Sarn. 

do Politki, Dnnii , ~zwl'rJi i Brand'en. 
lrnrgii, lt>1',z oajmoenie,j zwi'ę.zala 1-:t ' 
l:'n l,..,kę.. Z11. cza>6w 8olt>~law11. Krzyv:o 
ustego pog11ń~.v 11;lowif\llie w!łłifo.~;v 

pn,1'.ifli rhl'l.e.11!, a rhielny król Pol~l\: i. 
tlltt. w ifki\tl'go 7.f'~pole11i11. zit'lll z mil. 
f'iE'J'?fł zfll• żył tn zn1•h•1dnie l>i~kup. 
~two. . . 

W cza,~ie ostatu:ej wojny mia~terY.
ko Wolin w~tal-0 pnrnil' catkowieit 
zni~z1•1011e. Rmutnie ster('zą. ~zki.elet.v 

\'\':}skiclt ~re<111'-0wiPrzn.nh domk6w, w 
grnzarh le?.ą zabythwe ko~cioł;v. Zgi 
nął '!\'Śród zwalu cegif'ł stAry 'W?Tin, 
ll'rz pozo•tał111 pogn1hk11 Wineta. ·Pod 
ll'i11r~·m w gruzMh r.vnkiem 't11.ehowało 
~ię ~lowinń"k:e grodzi~ko. • 
Amiejf1 ~ię -.tary r.\'lrn k, Krz,v!'?.tqf ,Ja_ 
hul, gil,,· w~pr>min11, jnk In Jlrzed ;woj. 
ną Niemry 7. 1npt1łt'm wzięli się do'od 
ko•p~·wnn ' a gro1l7i. ka. 

- 8r.yhko zahrali ~ię do robot;t"". al~ 
je~zcze .zyhciej rzurili pl'llrę. Pnę-ko 
nRl.Y !'i\l 11 i t lerow~kie garhin~. że. ~d
nl'j f>M ' er hy z wy kc p41.li!tok nie będzie, 
ho gró<l słowiań~ki i haatal 

* • * I 

µki łukowaty m<>flt łąrzy .,,Yepę 
Wolin z lą<lem. Wjtlż!l'i:a.my na 

!IZ<ltił. Gę„to rozm ie•r.ezone drogow$k.a 
zy za~l~pujlj. mapę. 

K11.mieft Pomor„ki - 26 km. 
p, z-0~taw :liśmy ut 110hf!. luy. Droea 

hil'gnie wśród pól. Przed na.mi o-twa.r. 
ta prze~trzeń pnstivi.11k i lwi"yeli 
rż.v$k. Na ogół tniwa ~ ju.ż uko-6ez1:> 
ne. Tylko tu i tl\111 eterl'Zlj. o9t1l.hlfe 
ko11ki zlmża., cr.e-kające n& zwiezif'l!ie 
do et.odół. Po drodze mijamy trakfor;t 
i ' rna1<zYnv rolnifze. 

- Dokfłd jedzier:ef 
Warkot traktorów - utrudni• rozmo. 

wę. Tl'!l'kt<>rzyrtt-a. ze.trzymuje m<>tor. 
. _ Brs.liśmy udział w. niwa.eh, a 

teraz wrl\.camy do 11.a..e,1,e-j bazy - o_ 
śroclke. Ma~zynowego Zwi4zku &m-0. 
p<imocy Chlr.p~kiej w kRmieniu. · 
C:hl11pskiej w Ka.111ieniu. 

- .Tak 1am urodr.aje f 
?;„miast otlpowieclzi rhłopak ulm-i·e-eh 

nął !tię, a później dt•dnł. 
-'l'u w Znlewie Kami11ń!klm i roz 

lew!~k.u Dziwnej jest hft.rdio i:yzny 
grunt. A wiecie, jak o tym mówią miej 
scowi: „Mone i rzeki dały polskim 
hrzegom t-0, co miał;v nejlep!zego, dle 
tego<i wldn:e ta1' pięknie oa~1A z_iemi.a 
rt<lzi". 

·w~knz.al rfką. na rozciwjące Irlę 
pn•lwi~ka. Na bujnej trawie pn~lo l!'1ę 

hydlo. :N'ieopoclal viPleniła. ~· ę wy~ka 
n11ć kart•1flann. W'śnie którymi wv
~ntl1onn ll\·Jn eho!.!R, ·ug:nnly ·ii~ p~d 
f'i~żnrem ~,.. ,nh 1 woców, 

* • • 
rejonie Zalrwu Kflmień.-lciegu 

w z.arhocluif'j r.z~r-i neki Dziw 
nr j leżv 9ii\rl' o"ie1lle ~lowiau~kie. Kii 
mień. 'J'u zua.jtlowal11. s· ę niegdyś 1ttoh 
"a książąt znrhoduio- pomorJ'-kich, tu 
Hnlt'~law Chrolir,v zorg1lllizow11.ł ~-·; 
hazf woj•kow11-, 11. po 1n• ~rr zeniu Woli 
Ili\ W XIT wieku pr7en'&·i1.11e ZO!!t.a.ło 
l·i~k111)l't wo zarhoćln ie. 

* • * 
odległo§c· 4- km od K11mieni«. zd11 

la. r,v,uje się lWlożc ne 1111. wzgórzµ 
mia.«tn. )lijam_,. ~zeruk'e ulire n ow rj 
chi~lnic~·. '\'ljeżel ;i::cm~· w "l'ą•kie, k~ętr. 
~redniowierzne znulki. Pomimó zu·„z_ 
czeń w njenn:rr,h ~tRre miR•to n'e u. 
trneilo ~wego urokn. 0f'Rl11!11 Br ama 
Pial'tow~ka i prz~·leg-łe mn r~·. 

U wej„r'a <lo hRnty wą~kie ~rhuil.v 
prowadzą. 110 lorhiiw, gtlziP niegdyś wir 
z'rni hyli 1"1rZl'Rtępr1-. Wędrujern:v pn 
ciPmn~·rh p:wnirRl'lt. W pRm · ęri oil:i;r. 
wn_i~ rpi~y §reclnio\\i«'t>Zll:V<'h grodó~ 

('cy moi na wej"ie na ~zczyt l>a:Jlzt;v? 
Wę•lruj~c po małych ciemnyrh piikr'> 
kftc•h 001H1jdujelll.'' A-trome ~c·ho<l.'I'. !\~ok 
po krnlrn w górę. 7. mn!yrlr 11tr1.elnie 
TOzr"ąga ~ię wrn • lt rJn ·min~t<J i O k C> li 
Cf. J11ziemv w_vżej. Cl-nnek. T~d1' ż11pe 
wne wrhotlz'li . str11żnirv, pilnie rb?.iilą 
elali • ię woktil, cz~, wriicr nie nRdc l>fl" 
<lo mia~ta. Rtąd w rnzie niehnpiec1e1i 
•twa odz:nrnly ,.ję 07.won:v :ilarm?"We. 
l'ltRo w przepaMć str111'11no ~kil7Rńrów. 
~„ f'Zllp · 11ne ~ii. d zit'je hi~toryeznej 

11rttnn· Piastow~kiej. lee?. uwień_rr. · ne 
zo-tnlo to, co jest dln niej najbitr-
1b;iej rh11raktery~t.1·r111P, Na rznw-o. 
ll'' ch rPgłnrh ktoA •mndniP w.n.<"ł k.il. 
Jii.a ~!6.w. Kto h:d irh 11utrire~! 'J'.'117..1'1'
.:'ka 11 ·e mn, lerz ~!owa. mó1't1ą za s1e. 
hie, h~-ł nim na pewno Pdak , ' 

,.Z Rrnm:r tPj i<trn '•nir~r w 1Rmien
rhl.Hb rz~·arh l\' ~'{lfttr~·wnli v;roi:-··· 11 

my w l!l4.i r. zohn~z.l"'l'~m,· !'woich. 
'Voj•lta. Pnl~kie - 7.Ajfl.v Kamień 'w 
lcw ' ptni11 l!łł5 r.". 

R. Sehttbowksa 
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W Aż.NlEJS.ZE TELEFONY 

P ow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zai"Ząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady Narodowe 

- 102 . 
Pow. Zakład Elektr yczny ~ 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski ~erwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital P owiatowy - 20 
l)bezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitaq1e PCI{ - 90 
Urząd R::-;rtriacyjny - 86 
Pow. Zakł , Ubezp. Wzajemn, uli„~ 

NarutmVicza nr. 20 - t el. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apt eka Nr tel. 7 
Chaciń~ka, Apteka Nr tel. 52 

R edakcja i Administracją „Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
t el, 217. I • 

at o~ l(UTl'(OWSl(J 

.Zwycięs.kci bitwa o chleb na ukończeniu 

Soju§z robotniczo-chlop§hi 
wqh~zuje .§wą potęqę 

1111mu1uum-iu11n-11uu-mu-111111m-1111 Ludność mi·ost z całych sil pomaga przy żniwach -111u1-1111111-111111-1111111-1111111111111111111111 

. ~ncibiłlg akcji iniwJlCłj w roku sp6łdzte1nie d01>tareu.iy tahoru do I wego PZPR, robotnicy z Konec„ 
b1e.zącyrn, JD9Jlowy w niej udz;ał zwożenia zbóż. kich Zakładów Odlewn'.czych wy 
mieszkańców miut jest najlep„ W powieeie op<1ezyńskim praca je7,dżali codziennie do żniw. 
szym wyrazem pełnego zespole„ przy żniwąch również przebiega I w w .ncent owie dzięki pomocy 
nia interesów klasowych chłopów pomyśln!e W 90 procentach zbo- wojska żniwa zakończono w cią
i robotn'ków. Codziennie w okre- ża zostały już zw'ezione. Robot- . gu jednego dnia. Pracowhicy Sta
sie żniw ze wszystkich młasł i n \cy i urzędnicy z Opoczna biorą rostwa skosili, związali i ustawili 
miasteczek, z biur i urzędów, z równie liczny udział w akcji żniw w c· ągu jednego dnla 3 ha ży
fabryk i warPztatów wyjeżdżają . nęj, co i w Innych pOwilltach. ta w PGR Browary. 

dzin później żyto stanęło już w 
kopkach. 
Żniwa się kończą„. Walka chło

pów i robotników o chleb musi 
zakończyć się zwyci ęstwem. Zwy
cię.stwo to os· ąga naród nasz dzię 

ki sojuszowi robotniczo-chłopskie 
mu, będącego zapowiedzią dal
szych wspólnych zwycięstw ro
botników i chłopów. 

E. S. 

Wędrówka 
po województwie 
ALEKSANDROW 

Aleksandrów w dniu 1 lipca br. 
liczył 862'0 mieszkańców, w tym 
5021 kobiet i 3599 m~żczyzn. 

Obszar miastil w~osi 512 hek-
tarów. · 

OPOCZNO 
W Opoe~nie odbyło s ię posiedze 

nie Rad.y Strąty Pożarnej, na kt6 
rym dokonano wyboru nowego 
prezydium Rady ora,-; nowego Za 
rządu Powiatowego Związku 
Strl!ży Pożarnej n. P. 

Po dokonaniu wyborów przedy
skutowano wycziłrpuj ąco braki i 
niedomagania w poszczególnych 
strażach w powiecie. gromady robotnik6wł i urzędni- W Januszewicach, w Białaczewie, O głębokiej prawdzie i warto

ków nie pot-O, a.by deklllmować o Zamec;z;~u. Prymusowej Woli, ści sojuszu robotniczo - chłop
sojuszu robotniczo - chłgW!kim, Rdzuchowie mie,szkańcy Qpocina, slde~o przekonał się małorolny 
lecz by czynem stwierdzać jego ul'zędnicy i r()botnicy z Za.rządu ob. Kusiak ze Stadnickiej Woli. 
istnJenie i trwałość. Pracują oni M ' ejikiego, starQstwa, zag:ładu - Towarzysze, - powiedział 
przy koszeniu żyta i p~zenicy. Wymbów OgniQtrwalych. Fabrv- jeden z członków ekipy, złożonej 
w:ążą snopy, i mtawiają mendle, ki Płytek Terr•kotowych w,;pólp z pracowników starostwa. Skoń~ 

Półtora miliona złotych 
Robotnik i chłop wspóln' e wal- nie z tamtejszymi 1't>ln\kami pr.ly czyHśmy na dzisiaj naszą pracę, 

czą o chleb i wspóh1.ie zwycię- czynili się do pomyślnego za koń- ale spójrzc' e, tu' obok przez mie-
żają! ezenia żn'w; dzę, na chłopskiej działce, żyto 

Codziennie czytamy w gaze- Pomoc ek'p robotniczych i pra- jeszcze nie skoszone. Pomożemy!? 
tac:h meldunki z wszystkich po- cowników z biur i urzędów po- W późnych godzinach wieczor-

wiatu kon.eckie~o w niemałym nych ob. Kusiak, patrząc na usta
wiatów o przeb'.egu żniw. Praca stopn'u spowodowała. że chłopi wione s?opy żyta po:wtarzał ze 
jednak idzie prędzej od wszelk:ch tamitłjsi mailł już żniwa poza wzruszemem: - „Bracia, to dla 
meldunków i sprawozdań. To, co .sob ~, mnie i dla was.„ 
wczoraj było zrobione w 60 pro- Wszystkie urzędy, sklepy spół- / W podobny sposób postąpili 
centach, dzisiaj jest już ukończo- dzielcze, codziennie wygvłały ~OO l pracownicy Zarządu Miejskiego 
ne. W powiecie p otrkowsklm ży- do 400 osób do infw. W okresie w Końskich i młodzież z hufców 
to skoszono całkowicie. W akcji nlljbardz!ej gorącym sklepy były „SP". W drodze powrotnej z Ru
żniwnej biorą udział robotnicy i zamkn!~te po k '1ka ~odzin dzien- dy Pilczyckie j napotkali w miej
młodz'.eż z ZMP i „Służby Pol· n ;e. Mieszkańcy T(ońsk; ch rhsko- s<:'owości w P ilczycach na pole, 
sce". Do miejscowości Milejów, nale wiedzieli dlaczego. Żniwa na którym zboże nie było jesz
WQla Bykow.ska, Kaszewice, 130- chłopskie i robotn'.cze, nasze zni- cze ustawione. Mimo późnej go
gusławice, Rozprza wyjeżdżali ro- wa, są ważniejsze, niż wszystko dziny wszyscy zsiedli z au t i nie 
botnicy i urzędnicy z fabryk i u· inne. pytajj\c, do kogo działka należy, 
rzędów piotrkowskich. Fabryki i :Pracownicy Komitetu Powiato- zabrali się do pracy. W kilka go-

na rozbudowę remizy strażackiej 
W lokalu Straży Pożarnej w Ku

tnie odbyło się nadzwyczajne posię
dzen:e Zarządu Okręgowej Straży 

Pożarnej pod przewodnictwem ob. 
Golańskiego, na które przybyli rów· 
nież przedstaw:ciele Powiatowej Ko 
mendy ORMO. 

skiego, Nowakowskleg-0
1 
Pełkę i 1-;:o

mendanta ORMO WoJciechowskie
go. 
Zarząd Straży na cel rozbudowy 

domu strażackiego prMkazuje z wła 
snych fundu;;zów półtera milio11a zł. 

(C) 

ZA.PISY 
do liceum Przemysłowego 
Komenda Powiatowa „Służby Pol

sce" w Kutnie przyjmuje zapisy do 
4~letniego Liceum Przemysłowego 
„SP". Warunkami przyjęcia są : ukoń 
ezcnle 7-miu klas szkoły podstawo
wej {poż11dana jest mała matura), 
wiek 16 do 20 lat . 

Dorobek kutnow.skich kol • 
e~arzy 

Ob. Golailski przedstawił zebra
nym wyniki pracy Zarządu Straży 
w okresie 1945-49. Mówca podkre
ślił szczególnie poświęcenie straża
ków - ochotników, którzy w tym 
okresie n;eśE ofiarną pomoc w wal 
ce z grożnym żywiołem nie tylko 
mieszkańcom Kutna i powiatu, lecz 
również sąsiednim powiatom. Mówca 
wniósł projekt o podjęciu uchwały 
rozbudowy obecnej remlzy strażac
kiej, w której mieścić się będzie ta
bor straży, świetlica dla crtonków 
straży i ORMO, sala teatralna, miesz 
kan:e dla szofera ! dyżurnego. 

W obszernej i wszechstronnej dy
skusji nad wnioskiem i po przeana
lizowaniu planu sfinańsowan ia inwe 
stcji zapadła jednomyślną uchwała 

~ystąpienia do romu4owy domu 
stiratackie«o przy uL Barlicki~o '8. 

Zap!sy przyjmuje e'ę do dnia 25 
sierpnia 1949 r. na działy budowla
ny, wodno - melioracyjny, kolejowy 
i drogowy. Absolwent po ukończeniu 
sz)toły ma prawo wst11pienia na 1'0-
litechnik41. Informacj! udz:ela ref. 
poboru i zatrudnienia w Powiatowej 
Komendzie Służby Polsce w Kutnie, 
Pllkój Nr 5. Na czołowym 

P o wyzwoleniu kolejarze kut
nowscy szybko przystąpili do pra 
cy, której celem było oddanie do 
użytku węzła kolejowego w Kut
nie. 

w łódzkiej dyrekcji 
czenia - pneciętnie o 6 do 8 pro 
cent. T11kie wynik.i Ołlzc~an:.a 
nie wydają się nikomu dziwnymi 
na terenie węzła kutnowskiego. 
Oszczędność towanyszy bowiem 
każdemu- pr~l~i~ciu 1 ka.żd"j 
czynnoiąi w pracy kolejarzy, 

skich kolejarzy. J aik wielki wkład 
w dzieło odbudowy zniszczonego 
kra ju włożyli kolejarze, ~wiadezy 
na przykł. fakt, że sriraw nie funk 
cjonujll koleje, że węzeł kut nl)'.'/
ski wysuwa się na. czołowe mii~j-
sce w łódzkiej dyrekcji, (K ) 

Do Komitetu Rozbudowy powoła
no: przewodniczącego zarządu OSP 
w Kutn ie, ob. Golańskiego, burmi
strza m:asta Kutna, tow. Kustosika 
Bronisława, tow. tow. Śpiewank:e
wicza, Berga, Gołubkowa, Byczkow 

(D.) 

Złóż ofiarę 
na Odbudową Warszawy Pracy było wiele. Brak ma teria 

lu, sprzętu i taboru dąwał się do 
tkliwi~· we Zllilki. Ale · już 21 ~tycz 
nia. 1945 reku wyruszył pierwszy 
pociag do Azorów. Przystą.piono 
również do przekucia - toru z ·nor
malnych nH szerokie, aby "możli 
wić vioi;ku · dowóz amunicji, żyw 
nośoi i fi:)rz~tu na f ront. 

logi. Uma.sowienle współzawodni
ctwa przyczyniło się do podnie11ie 
nia wydajności pracy z 70 proce11t 
w 1945 roku do 122 procent w rb. 
Tacy przodownicy pracy jak Lu -
kasiak Stanisław z oddziału me
chanicznego, Zardzewiecki Jul~an 
- ,kowal z oddziału drogowego, 
Siwiński Henryk - monter od
działu e1ekttotechnteznego i in.:ii 
wyso'ko podnieśli !!'Zlandar Wl!pół
zawodnictwa i od kilkunastu mie 
sięcy nieustannie pracą swą da.f ą 
przykład innym. 

Celem' uezczenia 5-tej rocznicy 
Manifestu PKWN po;,,zięto szereg 
uchwał, •które podniosą wydajność 
i jakość p'r~e'.t •otat przyśpieazą 
wykonanie planów pracy. I tak, 
uchwalono zakończyć ciągłą wy
miani: szyn na jednym z odcin. 
ków do linia 25 sierpnia. br. za
midt jak to było przewidziane 
do dnła 1 października br„ za.koń 
czyć rozpoczętą budowę świetli
cy ZZK dla młodzieży na dzień 
30 pafdziernika, czyli o miesi ąc 
wcześniej. 

W . pięKnvm·.pidó~\i W Łqcku 
wypoczywaiq nasze dzi.eći „. • : 

Kolejarze kutnowscy nie zapo
minają również o oszczędzaniu. 
U chwalony na naradzie oszezędno 
ściowej w dniu 3 marca br. plan 
oszczędnościowy na rok 1949, za 
mykający się sumą 90.844.218 zł. 
jest rzetelnie realizowany i w każ 
dym miesiącu notuje się przekro- Oto pokrótce dorobek kutnoiw-

Przodownicy węzła kolejowego 
Kutno wizytowali kolonię ZZK w 
Lącku. Przodowników pr acy powi
tał kierownik kolonii ob. Grat J an. 
Zarząd ZZK reprezentował skarb
nik ob. Kowalaki, który w krótkich 
i serdeozn~;ch słowach powitał dzie 
ci. Przodownicy pracy zlustrowal! 

W mriju po wyremcntowaniu na 
"tępn-:!go p"rowozu ur uchomi0110 
nociąg do Aleksandrowa i Płocka. 
Od tej chwili z każdym dniem 
przybywś.ło już pociągów. które 
zaczęły ·i. 111ormalii.ie obsługiwać 
wszystkie lini.e węzła kutnowskiP.
go. Równolegl e trwała nieprzerwa 
nie praca nad naprawą i remon
tem wszystkich torów. Odbudowa 
no kilkeQaście mostów kolejo
wych, wymieniono kilkadziesfri.t 
kilometrów szyn, ułożono kilk a 
set t)rsięcy podkładów. 

Iłowe pomysly racjonalizatorsk.ie 

poszczególne sale interesując się 
każdym szczegółem, wyżywieniem 
dzieci i ich wychowaniem. Stwier· 
dzono; że stan higieny w salach 
jak i dzieci jest zadawalniający. 
W świetlicy założono sklepik „Ucz 
ciwości", w ktc ł Y'l). dZieci mogą na 
bywać słodycze, same się obsługu
Jąc, Podkreślić należy, że sklepik 
ten cieszy się dużą frekwencją,, a. 
tym samym wyrabia poczucie ucz
ciwości u każdego ~iccka. 
Wartość posiłków, przypadają

cych na każde dziecko, wynotii od 
3200-4000 kalorii dziennie. 

Poważuie zniszczone były rów
nież budynki stacyjne. I tutaj wę 
zeł kutnowski pochwalić się mo i:e 
imponującą cyfrą. Do dnia dzii:;iej 
szego naprawiono bowiem i wyre 
montowa1J.o '245.500 mtr. sześoien
nych budynków. Wzrosła równ'eż 
niep.omiemie w stosunku do roku 
1946 (w roku 1945 był tylko je-

~obotn;hów •• Kraju 6
• Składają s~ na nie : śniadanie, 

obiad, podwieczorek i kolacja, 
smacznie · przyrządzone. Nic też 
dziwne[;o, Ż'3 Jr"· '~mu dziecku 
przybywa na wadze. 

den ) ilość czynnych parowozów. 
Wiele pracy kosztowała również 
naprawa mechanicznych urządz<lń 
kolejowy'ch. 

Nic też dziwnego, że dzięki ta
kiemu wkładowi pracy i poświęca 
nia pracowników. planowość prze~ 
biegu pociąg-ów osobowych sta.c jii 
Kutno w maju 1949 roku wynosi 
ła 99,8 procent. Wyniki te możli 
we były do osiągnięcia dzieki zbio 
rowemu wysiłkowi wszystkich pra 
cowników węzła Kutno, którzy co 
reniają riależycie swoją rolę w od 
budowie' ·kra ju. O wielkim uświa
domieniu ' pracnwników węzła kut
nowskiego świadczy również fakt, 
że we współv:i wodnictwie pracy 
bier ze udział 88 procent całej za-

Njem.ąl ka1.dego dnia do Ra.dy 
Usprawnień F abryki Ma.szyn Rol
niczych „Kraj" wpływają col'az to 
nowe pomysły robotników. 

Ostatnio ob. Gładkiewicz Fran· 
ciszek - ślUBarz narzędziowy d0-
konał aż dwu usprawnień w dzie· 
dzinie obróbki mechanicznej meta
lu, Zr pomocą. pomysłowego urzą· 
dzenia możrta obecnie przy fabry
kacji podkładek wykonać t ylko 
jedną operację, zamiast dotychcza
sowych dwóch. Drugill\ ulepsze~ 
niem ob. Gll'ldkiewicza jest wpro
wadzenie wcjągacza przy prasie 
·nimośrodkowej, co iznaeznie przy
<p' esza proce;i technoloi iczny, 

Ob. Orlowski nie chciał pozostać 
w tyle za swym kolegą i również 
fokonał dwóch usprawnleń 'w d:?ie
dzinie obróbki szprych siewniko
w:vch. dzięki czemu wzrosła znacz
nje wydajność pracy. 

J edna z operacji w produkowa
niu skrzyneczek wysiewnych była 
dość uciążliwa z uwagi na trud-

Zebranie sprawozdaWcze 
pracowników Centrali T eksłylnei i PCH 

W podhurtowni tekstylnej w mówca - miał dla całego ruchu 
Kutnie odbyło się pokongresowe zawodowego hiBtoryczne znacze
zebranie eprawozdawcze pracowni nie, Robotnicy reprezentujący róż 
ków branży Centrali Teksylnej ! ne odcinki życia związkowego mó 
PCH . wili o swych osi"gnięciach i bo. 

Tow. Łukomski wygłosił r efe- lączkach. Jedną z najpoważniej
rat w k tórym omówił dorobek szych bolączek, było za słabe po
go~podarczo-kulturalny pi~ole- wiązanie mas robotniczych z ich 
cia odrodzonej P olski. Mówca du związkową organizacją. Dlatego 
żo uwagi powięcił wprowadzei;riu też ważnym zagl!dnieniem jest 
w życie uchwał II Kongresu Związ i · . · k h 
ków Zawodowych. I .zorga:n zowame grup związ <YWYC 

Drugi po wojnie Kongres Związ w zakładach, w ~ór;veh ieh dqt.yeh 
Ków ZawodoWYch - stwierdza czas nie :ma. 

podnoszący ilość i jakość. 
W1zyst kie powYższe pomysły ra 

ejon&lizatorskie mimo, że zostały 
już S1'rawdzone znajdują się obec-
nie na warsrl!l.<lie kornisat'ZB. 
oszczędnościowego, (B) 

u ~odL., . / ~ .• a przodowni-
ków pracy dzie~i pod kierownic-

ność wydo1Jtania wytłoczonej azęś
ei z formy, Zarwził temu ob. 
Trzciński Zygmunt, zastPłt.lwujrw 
swój pornywł diwignii , która 
r.likwidował11 dotychczuowe t rud, 
nośei, a t ym ••mym IJ.łlprawniła 
pr•Cł. 

i eUwna część do młockarni czytz 
e:lląoych, zwana skrętem, wykony
wana była z modelu, eprawi&jti,ce
~o trudności w pracy, a jednoczeł
nie obnitaj~o jakoM. Nie mógł 
z t&kim etsnem rzeczy pogodrdć 
3ię ob, Gorzewekł St11nitław, m.aj· 
; tr:r odlewni. Dlatego też zastoso
wał on nowy 11po&ób produkeji, 

Wybory do rad zakładowych 
w kutnowskich n1lqna cll 
Związek Zawodowy Pracown:ków 

Spo.żywczych w Kutnie przeprowa
d~ił wybory do Rad Zakładowych i 
deleg•tów w zakładach pracy na te
renie Kutna. W pierwszym etapie 

f : z ątelnlcu_ e••~fł 

Otoczyć opiekq · młodzież ZMP 
Do redakcji naJzej 'Wpłynę! li1t 

jednego z czytelników, który o. 
nia 'l!"ia brak wspól.praer i opieki 
;Rady Z•ldadowej i .dyrekcji .Cu
krowni 110 1ttrowy" na.d kołem 
ZMP przy tym zaidadzie. Li·st 
ten przytacza.my w wyjątkach, 

Prz:w- cukrowni „011trowy" - piezo 
nasz Czytelnik - iatnieje kołf> ZMP. 
Przy kole jest również sekcja "'l'or. 
towa., która. nie otrzymuje U.dnej po. 
mccy od dyrekcji względnie Rady Za 
kładowej. Ostatnio drużyna p '.lki noż. 
nej przy ZMP rozegrać miała towau;r 
ski mecz z drużynę. piłki nożne-j w 
KJodawie. Ponieważ odleilość mi,dzy 
Ostrowa.mi, 11. Kłcdawą. wysoai 24 km. 
kapitan drttł:yny skoP"unikowal 1it 
uprzednio z przewodniczłeym :Rady 
Zakładowej, aby przy jego pouioey 
uzy~kać ee-1J1ochód1 celem pnewiezie. 
niA drużyny. Koszty paliwa pokrye 
miała kaea. ZMP. Ni1;wiadomo1 czy 
był.o to wiDt- Rady Zakłądowej, ezy 
dyrekcji, faktem po~talo, te JnłD
ozi&.t samoeh~\1 nill uzytkała, J'Olli&, 

w-.ż ńie zdi}żo11D p:rzedstawit go do 
prr,egl\du.. 

'l'yle o samochollzi~. Nadmieniam 
pi•ze dalej nasz K or espondent - że 
ną. zebrania na~r.ego kda n ie prr.~h() 
llzi nflc.t ani z dy rekcji, Rady Zakła 
tfow&j, ezy Komitetu PZPR. u Nte 
można więc . mówle o wi;pól:pracy Ko
ła ZMP i kierownictwem te} fabry ki, 
idyż taka w ogóle nie istnieje. Ten 
stan rzeczy wprowadza ro1g ryczenie 
w~ród naszyeh człO'Ilków ZMP". 

Sprawa, poruszana przez Korespon. 
denta jeet bardzo ~·ażnym · zagadnie. 
niem, wy11t{'pnjącym nie tylko na t e
renie cukrowni „Oet:rowy", leez rów. 
n ' eż i w innych zakładach przemyi;ło. 
'll'ych ną.."lzego powiatu, Musimy jasno 
~dal\ 11obie sprawę, i;e Rady Z1tltłado, 
we, dyr ekcje, a nawet organizacje 
partyjne przy fabryka.eh hl1 mąło nie. 
kiedy intersują. się sprawami i pra
cami naszej młodzieży. 

Q\>iek«. i pomoc dla młodzieiy win 
n& być niesiona umiejętnie - praw
dziwie po ojcowsku. Nie należy mło. 
i!zi~ży tej niczego n&rzucall, ale przei 

wybory odbyły się w młynach. 
Zebraniom wyborczym przewodni 

~zył tow. Aftowicz L1.J.dw'.k, czło
nek Zarządu Wojewódzkiego Zw. 
Zawodowego Pracowników Spożyw
czych. 

W Młynie PZGS Samopomoc 
Chłopska do Rady Zakładowej wy
bran: zostali tow. tow. Nowicki 
Franciszek, Taborczyk Wiktoria, 
Aleksandrzak J ózef, Koralewski Jó
zef, Piznański Bronisław. 

Delegatami z młYI'la P ZZ wybra
ni zostali tow. tow. Kamieńska Str
fan:a, Czerwiecki Wacław, Kamiń
.ski Zygmunt, Kazimierczak M'.chat 
oraz Zyh~k Zbigniew. 

Nowowybrane Radv Zakłado-.vc 
zobowiązały się do dalsze~o uspraw 
nienia. pracy zw!ązkowej do umaso
w!en;a współzawodnictwa pracy 
oraz do realizacji zobowiązań przy
jętych przez dotychczasowe rad:v, 

c. 

umiejętne rady t!Utrać się na~uną.ć jej 
pewne myśli, czy zadania, do ·których 
wykona nia win n11. s'ę przyłożyć. 

Nie,jednokrotnie ~ta rsi narzekają. nn 
złe pod e.iście do nich młodzieży, ale 
jeRt to również ich w:na, ponieważ 
nie um 'eją. z młodzieżą. ro zmawiać i 
wczu6 eię w jej zapał 1 duszę. 

Pamiętajmy, że każde kolo Z~P 
w; nno dosk onale wiedzieć, że jeżeli 

zajdzie potn:eba znajdzie zawsze rad,, 
pomoc i opa.rcie w organizacji partyj 
n•j, R1tdzie Zakłado,,,tJ. ezy dyrekeji 
fabryki. 

twem wychowawców, po·wt6r.zyły• 
program z dnia 22. VII. bm., prizy 
gotowany dla uczczenia rocznicy 
PKWN, Całość była bardzo miła. 
Szczev.ólnie ład.nie wykonały dzieci 
mele" alY\ t „Swiat cały śpi :ipo· 
kojnie" i tańce Mazur i Krako
wiak. Ten ostatni wykonany prze21 
najmłodt1zych, naletał do najbar
dziej udanych występów. 

Wieści z ZSRR 
KORESPONDENCYJNE 

SZKOt..Y SREONIE 
W S miastach Ukrainy - Kijowie, 

Charkow:e, Od~ss:e, Stalino, Dnie~ 
propietrowsku, Mikołajewie Żdano. 
wie i Izmaile - organizowane są ko 
respondencyjne szkoły średnie. 

Rok szk~my w szkołach korespon 
dencyjnych rozpocznie się 1 wrześ
n:a. Dla uczniów pobierających na
~kę tym systemem powstają przy 
Szk')łach średnich poradnie nauko
we. Tym którzy nie mogą odwiedzać 
PQradn1. czkoł• korespondencyjna bę 
dzie udziela.ta wskazówek listownie. 

W końcu każd~o półrocza, w szko 
lach koresPQndencyjnych odbywać 

się b~ e:izarn:ny. Do 'koresponclen
cyjnych szkół średnich pnyjmowani 
są kandydaci bel! wzgl(łdu na wiek. 

ŻYCIE KULTl.'.RALNE 
ltOŁCHOZÓW 

Kołchozy obwodów podm0$kiew
skich posiadają obecnie 2000 wła, 
snyeh b!bl'.otek, z których wiele li
czy 5-8 tysięcy dzieł. W k&iegozb.io 
'rach znajdują się dzieła z dziedziny 
marksizmu - lenin!zmu, Eteratun 
pięknej, prace !: dziedziny rolnictwa 
l ekonom.il. 

W obwodzie leninabadzk:m (Tadż! 

kistan) zostały zorganizowane 42 
wędrowne księgarnie. Ob11łuauią one 
oddalone brygady i ogniwa kolcho· 
zu. Kgięgarnie te posiadają duty w y 
1:>ór l '.teratury pol;tycznej, airotech· 
nicznej i beletrystyki. 

Ponad 150 kin wędrownych wy
lcchało do kołchozów i sowchozów 
Mołdawii. B41dą one urz!\dzały po
kazy filmowe dla rolników, zatrud
nionych przy żn:wach. 

Czyta ic ·e 
i rozpowszechnlaJcle 

,.G.f:.05•• 
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Skutki gorliwe1eo opalania się PORT- Propagandowe zawody sportowe 

... 

==-
Akademickie mistrzostwa· świata 

W dniach 14-21 sierpnia odbędt s1f 
w Budapeszcie Akademickie Mi.strzo. 
stwa. świata, zorganizowane w ramach 
II świa~wego Festivalu Młodzieży 
Demokral;ycznej. 

Do mistrzostw zgłoszona jest rów. 
nież Polska., J ·tóra wysyła. reprezen.. 
t.antów w następujących dziedzinach 
sportu: boks, wioślarstwo, lekkoatle. 

Zien~eh bi ie 

Nowy rekord 
Na szyb~wi81ku w żarze ustanow'o. 

no ·nowy rekord Pohiki na szyboweu 
dwumiej>cowym typu „żuraw". Pilot 
Adam Zient«?k z pasaże-rem Józefem 
Wawakiem Miąjl'nęli wysokośl :1..ioo 
metrów. 

P0i_1nedn 1 rek · rd w tej k.ategorii 
z roku HH8, należał również dQ A. 
Zientka i wynnl>ił 2.600 mtr. 

Rekord obecny je!'>t konsekwent
nym realizowaniem tzw. „planu trzech 
p ątek", prz~o~ięwzięteg:o przez na.. 
szych ~zybnw11ikó:v w reku ubirgłym 

12-osobowa ekipa 
n~ł'd rowerowei 
• u akrobatów z C3R 
I 

V\i. skład eki"py piłiki rowero
wej i ja.zdy fi~urmve.i ,z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi N<r 
vaik, Evę. Ka.:;amosovę. (mistrzy
ni CSR w ietdzie figurowej) i 
iei bratem Zrienkiem 111a czele. 

tyka, pływa.DM, siatk4wlu. l kolą. 
kówka. 

Na.jtrudniejue zadloilM stoi przed 
lekkoatletami, którzy spotkajt w Bu.. 
dapeszcie doskon&łych przeciwników. 
Jak donosi prasa cz6chosłowa.cka., w 
konkurencjach mtskich sta.rtow~ b~ł 
reprezenta.nct na.stępujących pai!.stw: 
ZSRR, Anglii, Fra.ncji, Jugosławii, Li. 

szybowcowy 
i przewidnję.cego osiągnięcie czasu lo
tu 50 godz., przeł-Otu 500 km. i wyso 
k<>ś6 5.000 mir. o.raz poprawienie wy 
czynów krajowyeh do 75 proo. rekor 
dów międ.zynarod-Owych. Obecny re. 
kord "'tanowi jui. 50 proc.. rekordu mię 
dzynarodowego, w:vnrszącego 6,850 m. 
i na1~7-Mego do Francuzów. 

1*111, Wfłłer, A~ ••-a•attlłl l klle 
lj1. Udział w ier.,..._ 4"9łloneącJa 

aawodnfk.61' ra4&ieełdeta awarazitaje 
WJ'SOki poziom walk. 

BokSerzJ' btd4 mieli n Jll'890iwn1. 
ków rtlprezenta.ntów Egiptu, l'rllllcjJ. 
W~gier i Szkocji, wiofia.rze - Szko. 
.tów, Wtgrów, FranC\lZÓ'W 1 Anglików, 
pływa.cy - za.wodnikóY radziieckich, 
egipskich, filisk•ch, fra.neuskich, libaii 
ski.eh 1 auockich, sia.tkarze - repre. 
zenta.nt&w ~BRR, OSB, Egiptu, Liba... 
nu Wtglflt' 1 prawdopodobnie Bułg&rli, 
koszykarze - nWOdników ZSRR 
OSR, Bułgarli, ~gip"u, ' Francji, itoret'. 
Li.ba.nu, Wtgler, Chin 1 pra.wdopodob. 
nie Albanii. 

Mistrzostwa połączone s Festivalem, 
b~ doskonaq oka.zjł do nawitza.nia. 
serdecznych stosunków s młodzleżt 
wielu kra.jcSw t do zamanifestowania. 
jCdnoUtej postawy w walce o pokój. 

Dalsze zwycrest~~. o f,Orląt" w Czechosłowacji 
W trzecim meczu na teren'e l\forpw doń. Mecz odbył sę na nowootwartym 

drużyna „Orląt" zmie<rzyła się w Svi stadionie nv Sv'tavie i mi&ł nroezy~tę. 
tnvie z tamtejsz11- druży11ą. „Dynamo. oprawti. Przed zawodami odegra.no 
Snkf'I", wzmocnioną c1,terem1t 1,11.wod. hymny narodowe obu paruttw. Podob. 
oikami ligowego klubu „z·denice". nie jak w Vstetinie i Pla,nt1ku drużv
Po pi~knej i źywej grze zwyciężyły na kr.akowska była pN:yjmowana n'ie 
.,Orlę.ta" (Kraków) 2:1 (2:1), zdoby zw:--kle serdecznie. 
wając bram ki przez Kuczyń~kiego i Przed powrotem do kraju ,,Ol'l~t.a" 
R~d~~ia.. . W ze~l.e kra~ow:~kim wy. roz.egrają. <>Matnie spotka.nie w Lillo-. 
rózmh 81ę Ryb1ek11 Las1eWJcz i .Ra. I my§lu. 

Bez UJ clerzhoUJiczów 

r ylko 30 kolarzy Pnłskich w „ Tour de Pologne" 
Zarzad PZKol. po<;tanowił na Ze.<>:J>OłY kluhol\\'e wa.Jczyć bę-

W Ołrodku SportóW W~ Pol 
sklej YMOA od.byłJ sit propapndowe 
walki bo.kaerakiu i turni&j kos.p6wlń 
G miatrzoatwo Wybrr.eia. Wiały. 

W walkach boll:sel:llkieh pa4lJ' BMtt 
l"ljłGe wyniki: 

Wap piórko-r Xwiecdet sremlw
wa.ł • Pawłowekim. (obaj Legia.) i wa
r• póHredJUa: !zer.ęen;r (Spójnia) vr;r
punktowa.ł Xnigt (Legia) J wa.ga. eięf:
ka: Goszczański (Legit.) wygrał prsez 
t. k. o. z .Ja.nkow1kim (Ogniwo). 

Projektowane d111leze spotkania :aie 
odbyły się z powodu udziału pięściarzy 
stołecznych w propaga.ndowych impre
zach dla wsi. 

W turnieju k-0ezykóW'ki ZZK Kole
jarz-Polonia pokonM& Ogniwo Y.M
CA. 29·20 (18:8), Budowlani ulegli po 
dogrywee Ognisku YMCA 30:36 
(30:30), (12:15). 

'l'.1tuł miatrza Wybrzeża Wieły zdo
był Kolejarz-Polonia., przed Y:MCA. i 
Budowlanymi, Najlepszym graczem tur 
nieiu był Ba.i-to.~iawics. 

~~ = 
MO Początek audycji. M:I Program 

~IKllllJl- ~1T1~ 

Czechosłowacka drur.yna piłki 
rowerowe.i roze,.,<>-ra w Polsce kil
ka spot:k111'i. z mistrzem Pols•ki 
w tei kon·kurf'nrii „Siemia:no·w'i 
c7.a.n·k ę.". 

Zjaz~I gwiaździsty 
turystów na mecie· 

swym Of'tatnim zebraniu. że do rtą, o nag-rodę Prezydenta R.P. 
VTII-go wyścigu dookoła Polski - Bieruta - pięikny raidiood
dopuści tylko 30 najlepszych -hiorni>k z adarpterem i 1T1agrodę 
kolarzy polskich, startuji;tcy.ch przechorlnię. Spóldzi.elni Wydaw 
w ·kon.kurenr.ii klubowej. Powo nicz.o - Oświatowej „Czytelnik". 
dem d-ecvzji PZKol. jest chęć u- Do konkurencji klu•bowei 1.,g-ło 
nik.nięciia. startu zawodników !'liłY już ~wofrh zawodników 
słabszych, traktu.11),cych „Tour .. Gwardia" (3 dnri;yiny po 
de Pologme", jako „wyciecz'kę" trzech M.wodników), LKS •. Włó-

dma. 7.00 Audycja dla. wsL 7.15 Muzy. 
k& rozrywkowa. 8.00 Dziennik pcłran. 

ny. 8.2!> Muzyka ro:irywkowa 8.55 A.u. 
dycja Społ. Komitetu Radiofoniza.eji 
Kraju. 9.00 Naboże:6stwo z Wrocławia.. 
IO.OO „Nauka w służbie odbudowy''. 
10.20 Audycja. regionalna. 11.00 (L) 
Cmówienie program\\ na dzień bieżłoy. 
ll.35 (L) Muzyka tanecz.oo. 11.25 (Ł) 
K011:unika.ty. 11.30 (Ł) Ari& i pieśni 

kcmvviytorów rosyj~kich. 11.~0 (Ł) 
.,'L fr on tu radiofoniz.a.cj1'' - · wiadom. 
w omów, Dyr. Okr, P. R. A. 8mlejana. 
11 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Po_ 
ranek mu~ ki operowej. 13.00 Radb. 
kronika i3.15 Najoiekawwze 11.ndycjo 
przyszłego tygodnia. 13.15 „Niedziela 
na W$i' '. 14.00 „Historia iskry elek. 
trycznej' '. 14.20 „Muszka złotobrzusz. 
kal'. 14AO Koncert Polskiej Kapeli Lu 
dow~j. 15.00 „Lato w Nohant" - słu • 
chowjeko wg J. Iwaszkiewicz.a. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzyka. 
16.45 „Nowe książki". 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 1800 „Pan Tadeusr:" (26) 
18.20 Piebi mazurskie. 18.40 „Melodie 
świata'', 19.05 „&ozkos~ letn.iska'' -
audycja rozrywkowa. WJ .A.. Czechowa. 
10.30 „Z•życia W4'gier''. 20.00 (Ł) 
Arie z oper (s okazji wysttp6w Opery 
Altakiej w Łodzi). 20.20 Koncert roir... 
ry,rkowy. 'J:ranamiaja do Czeohosłówt.. 
eji i Buda.pesztu. 21.00 Dziennik wie_ 
CF.Orny. 1?1.40 Muzyka taneei:nt.. 22.JIO 
Wiadomości sportowe. 23.00 • Oatatnie 
wi&domo.6ei.- 28.10 (Ł) Wiadomo•ci 
sportowe lokal.De. la.18 (l..) Omówien ie 
programa v lokalMp ' Jl& ~tro.. ~.20 
MU}".k& M.ll!IOD&. 13.50 Program na 
jutro. KOO Zakrieuai• aad;reji i 
juł.ro. Mo.OO Zakał.GMnia Ud:i- t H~n. 

W dniu. 81. f. br. to je.st w niedsie 
lę, odbtdt ei't pora.nki :filmowe w na
etępu~ych kina.eh: 
Bałtyk - godz. 19, lłf 
Mu.za - JOdz. 9, 11 
Polom• - gods. 9, 11,.so 
Prr.edwi°'1lie - gods. 9, 11 
Romt. - gods. 9, 11 
Teitry - godz. 9, 11 
Wiitł& ....; pds. 10, 1ł 
Włóknie.n: - godz. I, 11 
Woln.oU - gods. 9, ·11 
Za.c-hęta - gód&. 9, 11. 
ADRIA - ,,D.ziewezęta • ~· 

go<h.. le, 18, 10,30 
dozwolo11.y dla młodsi.ty 

BAŁTYlt - ,,Młoda G-Tdi•„ 
1erl& n 
,cods. 11, 1t, n 
dozwolony dla młodzłełJ' 

BA.TKA - „W&kacje" 
godz. 18, BO 
nd~cm.r dła młodzi.ty 

GDYNIA - .,Program .A.lr.v.talnołei" 
nr 88 
godz. 11, 11, 18, 16, 17, 11, 19, IG, 
21. 

HEL (dla. młodz. - ,,ZielOM Wa• 
go&. 18, Ui,SO, 18, 20;30 

POLONIA - „Ulica. Sranie.zna" 
godz. 1~,so, 18, 20,so 
dozwolony od La.t 12 

l'RZEDWIOśNIE - „Dzi.ecl z jedn._ 
~ podwórka" 
god.z. 16, 18, 20 
dozwoolony dl& ~ 

80BOTNIK - „Antoni i Antcmina" 
godz. 16,SO, 18,30; !0,80 
dozwolony dla. młodzieży 

ROMA - „Gnwernantka." 
godz. 18, 20,SO 
niedozwolony dla młodsłeły 

REKOltD - „Aluby kaW'91"9kł ... 
dla młodzieży to& 18 
„Wiosna" 
go<h, 18, llO 
do~ny clla młołzleły 

l'l'YLOWY - ,,&ewe Ma~ 
dla młodziely roU. te, 11 i IO 

IWIT - „Aleksud.er Katroeow" 
godz. 18, SO • 
dozwolony dl& ałoclllł-'1 

TATRY - ,,Pocałunek li& MIM!iOllle"' 
go<k. 16, 18, IO 
dozwolony dla ~ 

~OZA - „Tragi~ pO!łeig'' 
godz. 11, 111, Bl 
nied<>ZW<O!lony dla młodz:lety 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
d!Y.l;Wolony dl& d~iecl i młod.z!.e!y 

WŁóKNI.ARZ _ „Mlooa. Gwardia" 
seria II 
godz. 16,SO, 18,SO, 20,SO 
ilozwolony dla młodzieł.y 

WOLNOść - „Powr&t do dom'll"' 
godiz. 16, 18, 20 
dozw<>lony dla dzi~i i mfodzieźy 

ZACHĘTA - ,Carie kłamie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony .od lat 16 

:MUZA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
d~wolony dla młodzieży 

W dniu dzisiejszym. dyturują. na.s~-
l'Ują.ce apteki: • 

Limanowskiego 1 - Kasperkiewicz, 
Piotrkowska. 198 - Lipiee, Łagiew. 
nick& 120 - Pastorowa, Piotrkowska 
30'T - Pawrowski, Narutowicza il -
Rychter, Gdańska 90 - Rembielińekł, 
Rokic~ska 6 - Szy:md.ski, SrebrzyL 
ska. 67 - Bzlindenb1Mh. Piotrkowska 
25 - SteekeL 

P.AltSTWOWY 'l'EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.raca& ll'T) 
,.Tour de Poloo.ne'' 

J>IY ~ ost&tina. widowiako Api&w 
~-tiane~ ,,Jtram • ptcsonka.mi". 

Dla większego uświet1nienia 
VIIl-!l"o wrśrigu dookoła Polski 
:i:a.rzl}.<J PZKól. projektuje ua-zą
dzenie ogólnopolskieg<> gowiaź
dzi::it-e.~ z.ia>Z<tlu turysty.c-zinego 
do \V8,rszawy w dniu za·kończe 
riia w~rlgu, t.f.. ł.IX.ł9. Zwvcię
z.: ę. tJn.zrtu zostanie zespół. któ
ry prze.leci-zie na.iwiękazt- iiość 
kilometrów w pr.zeci11-iru ·'la i
krótszego c1&u. Ponieważ Pol
.<tki Z•v~.ę.zek KolaTS'ki zrzesza 
kilka tysięcy tUTYSiów. zjaw za 
powiada się, jako impreza ma.-

i nie końcizą,cych pi.rzewatmie k.nia.rz" - 2 druł;:vny, .. Rueh" 
wvściQ. I Inne po jednvm .P:espgle. 

TEATR lt.AMEBALNY 
DO:mJ it<>z.NIERZA. 

:rAdJ, al. Duąmldego Ił 
J>.ij • ro• 15,80 i lg,15 dwa oeł.411t 

•ie przedst&wiui& komedti ,,Szkl&D.ka 
~„. z -~rił ~q. 
CzłOGkowie Zw Zawodowjcll otr.-,. 

mujf 60 pzoeent ' •nitki. 
X- e,gyana od ,00.s. U. T& 1~802. 

Ostatnie WJPw7 'l'eMf'1& Xa.meralnego 

9<YWa. 

Rzeczy ciekawe 

Owad· olbrzym 
dopodobnie piel"ftąm( Anotamt lat&Jt
cymi ll ~eJDi. \V .v-. -..ie me b1lo 
jeucze na ... uj plaaMie ptaków, a 
lata.j\ee jur.enJ7 miMy ait i-J•:"ió 
dopiero póhiej. 

GWS Od poniedsie.łku, dnia l do końoa 
nerrpnia coUialrl• o aods. 19,15 w 
TMtrse Kameralnym komedia Bha.wa 
„88clygli Zaułek". 

BA to o.ta.tnie w;rwttpy w I.odm., 
pe ·~ seep6ł Te&tnt Kameralnego 
prs~ 1it do W1.rt1Z&wy. 

No\YY re~ort świat® 
w nchnięciu kulą 

Niedawno badacz radzłeełi ~. .Zalew 
ald malu nt w górnym bier neld Ka 

my (dopływ Wołgi) ahmi&małe ar.o~t. 
ki prs.edpotopowych wałek ogromnej 
wielkołci. Boą>ięte akrzydła ~h --.. 
dów aitgały półtora metra Heroko6cri.. 
Mimo, łe znalezione w skale odcieki 
tych owt.dów, iyjł07ch blisko IOO mL 
lionów lat tenna, zachowały ait tylko 
czę•ciowo, moina b;ylo odtworz;r6 ,.,. 
całoki doetatee:r.nie wierny obra.s iyail. 
fantutyesnie wielltleh owadów. Przy. 
pomiuały one nasze wa.żki i były praw 
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.Welt illnyell. sb;rt wybujalyea two. 
rów. Znikł;r one podobll.ie jak. dyuou..i.. 
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1toeow.anym do !}rei&. 

orpa t.Od1„1e10 lfO-lt•t" 
ł 1'<>Jew(11t•dlt•lt> IJ:on.•ltot11 
P018kleS ~J„GnQ('11oneJ Pattf· 

eo""'"'"" J 
1łnd••u1e: 
Kol~alui.. Rwdallcy '"• 

W70 vca: l\SW .,Prar.e "' 

TEATB LETNI ,.Oli" 
ul. P!Otrkowka Ił 

Dsił, o godz_ 19,!0 ,.J'adsia Wdowa" 
Ostatnie dni! 
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nikami krajów akandynawskich i USA 
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skandynawskich 164,5:158,5 pkt. go podłoża starannie przygotow.anego z 

padków warzywnych i obierzyn owoco. 
wyeh. Do kadzi zaszczepi.a się niewiel. 
kł° ilo6~ strzępek jadalnego grzyba. Po 
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Daleko od M.oskwy 
- Zapowiedział, h wiecŻorem , .zwoła cały . ~<>lektyw 

punktu - ażeby om6wi6 W3zyst1tle sprawy. F1llmonowi 
lfazał jjć do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba
rakach musi bezwzględnie by~ światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, j ak na dworze. Me
chanik Seregin i dlwóch monterów kończyli składanie 
"ilni'ka. Filimonow poznał się .z nim i obejrzał całe nie
skomplikowane urządzenie elektrowni. 

- Swiątło włączymy ,kiedy się ściemni. Czy aby 
zdążycie? . 

- Postaramy się, - niechętnie odpowi.edział S2rczm, 
młody człowiek o szerokiej twarzy, w błękitnym kombi-
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie. . 

Ji'ilimonow zainteresował się, dlaczego punKt pozbaw10-
ny był światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania. Sergin odpowiadał niechętnie. 

- Poco ukrywać . - wtrącił się jeden z monterów. -
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak 7..e normalna praca by
ła niemożliwa. Wciąż tylko mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary. Nikomu ta elektrownia nie była potrzebna. 
Naczelnik Merzlakow rzaś prosił tylko aby punktualnie 
dostarczano prąd do jego mi~zkania. Tak żeśmy robili. 

- Zbudujemy nową dużą elektrownię - powiedział 
Fillmonow - o tym później pomówimy szczegółowo. 
A dzisiaj dostarczycie światła do baraków i postaracie 
się aby nie było przerw .. 1 

- Prąfl będzie, - pewnym głosem przyrzekł s~rcgh1, 
- Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 

przyszedł buchalter Kondrin. Rzuciw:.1 ,,.- g ·i: l ~ .• - .i, uki
Dał ~ ł!'łowa. mechanikowi odwoł\t.iąc go na bo~ 

- Tu zjechało ai~ wiele watnych fi~ur z za.r:-ądu, tak „ moM ~-- mlal ocho~ pogwarzy~ .I ~ - „ 
dzil przes ~by Kondrin - Upnectzam cię raz Jeszcze -
Niech af. JU. lltlT.e?i do słowy ooś o mnie powiedzieć.. Bo
dzie ile.. --

Seregin wycierał w skupieniu ręce sz:ma~ i młlesał, 
jak gdyby słowa Kondrlna nie jego tyczyły. 

- Czy nie słyszysz, Koniku? - ::.pyr.ał ouch&lter wbi
jając w Se1t;ina świdrujące C>C:/,y. 

- Mam lu~kie, imię, - mruknął mechanik. 
- Ach staliście się wykształceni! To możemy i inte-

ligentnie Po-rozmawiać, - ironicznie zgodził si~ Kondrin. 
- Najmocniej was proszę towarzyszu Seregin, zapo
mnieć o mnie i moim adresie. Nie znacie mnie wca.le .. : 

- Co zamierzasz zrobić. Somow? Dlaczego jesteś na 
punkcie? Dlaczego występujesz pod obcym naiz;wi.skiem? 
- spytał ze zdenerwowaniem Seregin. 

- Milcz frajerze! - zasyczał Kondrin i zerknął w bok, 
chwytając mechanika za rękę. - Widzę, te chcesz piór
ko w bok? Przysięgam ci, że dOl!ltaniesz ! Wiesz przeciei, 
że· trafiam orła z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przypnę, 
to ~ajdą się inni„. 

- Czego się czepiasz? - szepnął mocno przestraszony 
Seregin, - Ja się do twoich spraw nie mieszam. Rób 
swoje, a ja swoje. 

- Mądre słowo przyjemnie jest słyszeć - powiedział 
Kondrin uspakajając się. - Będziesz trzymał język za 
zębami i pozostaniemy· przyjaciółmi. Kondrin badawozo 
patrzył na mechanika i pocieszał go: 

- Nie masz się czego mnie bać. Chcę poprostu zacząć 
nowe życie, wolne od pi'Zeszłości. Niech nikt się nie do
wie, że nazywam się Somow i że byłem 1.esłany. 

- Dlaczego więc nie można zaeząć żyć w sposób uczci
wy? 

- Każdy ma swoją głowę, - ze ~tuczną wesołością 
wyjaśnił Kondrin. - Zacząłeś uczciwe życie pod whsny"J'Y\ 
nazwiskiem, zreszta mas.z niewielkie stanowisko. Ja zaś 

• 

rozpOCZ)'!1am uczciwe tycie j:Uto T(ondrin - ~t:n"Szy b11-
ehalter, szacunek, powa.tanłe ł wiele neesy ode mni• ule 
ty. Zrozumiałeś? Ot i dogadaray si;. : ;.e •. r! 1 ·-~ Juko 
towarzysze. Kondrlna. starszego huc°h'1lt21-:i. H ~;::>S7. Pole
gał na mnie we wnystklm. Jeśli zaś uprzesz się mnie 
i nazwieaz inaczej - możesz pisa~ teste.ment„. 

Naczelnicy z zarzfldu siedzieli w domu Kotlarew
skiego i słuchali, jak Batmanow dyktuje Kowszowi roz
kaz dla punktu. Swiatło zapłonęło tak niespodzianie, te 
Tania aż krzyknęła. Na progu ukazał s'ę Karp6w. Od 
jego kożucha wionęło zimnem i cały był pokryty szro
nem. Rybak zdjął czapkę, przywitał się i powiedział 
z satysfakcją: 

- Przywiozłem prf<:enty. Będziemy kllrm i ć teraz lu
dzi i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi
nek, 

Karpow obejrzał się i odsunął się na bok. Z:i. n'm sbł 
.Niwch, małego wzrostu, w wysokim futn:anym obuwiu, 
w futrzanej jeleniej czapce i spodniach 21e skóry foki. 
Na głowie jego sterczała czapka w posbci stożka. 

- Przewodniczący kołchozu Nikifor Gibclka, 
przedstav.rił go Karpow. 

- Dobrze żyjemy! - głośno powiedział gość, przy 
czym cały je'{o tułów kołysał się. Oczy ledwie w;docz
ne w wąskich szparkach błyszczały wesoło. - Przyj
mujcie towary! 

Na dworze stały cztery jelen;e zaprzęgi, zahdowane 
rybą. obok stali konwojenci .. Jelenie nerwo-.'10 krc; r:i ły 
rozwidlonymi rogami i patrzyły rn 1 · c~a na lu :::~'. Dat
manow gorącb podziękował Niw~ho'.vi i zaprr-sił wszy-
stkich na herbatę. · 

* • * 
Rogow wybrał na zebranie najobszerniejszy barak. 

Trzy razy wymyli podłogi i dwa razy napalili w pie
cach. Seregin i monterzy zawie~i\; kilka żarówek -
zrobiło się jasno, jak na scenie. Długi stół w przejściu 
pomiędzy pryczami zakryli narzutą, na ścianie zawie-
łiili oortret Stalina. (Ciąg dalszy nast;pi), 


